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Przesunięcie wypłaty zasiłku dla emerytów.
Aresztowanie rekordowego oszi$ :a matrymonjalrego Ung^heue- 
ra. - Ukrainico dezerter fałszował 20 złotówki. - Podwójne 

msrdersiwo rabunkowe w Łanczynie.
REW IZYTA U KS. N U ftC JfSZ A .

W arszaw ą l i .  kw ietnia. (Tel. G. P )  
O statnio preinjer m arszałek P iłsudski re­
w izytow ał nuncjusza papiesk iego M arm a. 
giego. R ew izyta trw ała przeszło 2 go ­
dziny.

  o-----
P O IaK IE  ORDERY DLA WŁOSKICH  

POLITYKÓW.
W arszaw a 11. kw ietnia . (Teł. G. P.) 

W  c z a s ii  w izyty  m inistra Zaleskiego w  
R zym ie nastąpić ma w ręczen ie orderów  
licznym  m ężom  stanu posiadającym  
w pływ  na politykę W łoch. M. i. otrzy- 

m a w ysok ie  odznaczenie Polski pre- 
m jer M ussolini.

SAMOLO W OJSKOW Y STRZASKANI 
"V juRODZE DO LW OW A.

(Tek onem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a 11. kw ietn ia , (ps.) W e w to ­

rek rano startow ał z W arszaw y do L w o­
wa sam olot VI. p. lotn iczego w e L w o­
w ie, kierow any przez p ilota sierżanta  
Gąska. Pod Garwolinem  m otor odm ów ił 
posłuszeństw a, w skutek czego sam olot ru­
nął na pob lisk ie poia, nlegając zupełne­
mu zniszczen iu  P ilo t w  cndow ny niem al 
sposób w yszedł z życiem , odnosząc ty l- | 
ko pew ne kontuzje.

 _o .
DWIE NOTY SOWJECKIE 

W PARYŻU.
Paryż, 1 1 . kwietnia. (Tel. G. P.). 

,.LeMaltin“ dowiaduje się, że na Quai 
d‘0n3ay złożone zostały dwie noty sor 
W.jeckie. Pierwsza z  nich odmawia 
Bankowi Francuskiemu pirawa do em­
bargo dteta fii wjeekiego. Na notę tę u- 
dzielrł Berthelot niezwłocznie odpo­
wiedzi, w której podtrzymuje tezę 
fna/nruisikg Ilnuga nota wyraża Bdri- 
wienie 7 powodu przerwania rokowań 
w  fprawic ,’jngow. ,.Mati:n“ sądzi, że 
noty te maja na ee'łu iżwwienie komo­
rna tycznej propagandy wyborczej.

■ — o - —

ODCISKI PALCÓW NA JADŁOSPISIE. t
(Dn artykułu na str. 8.).

ei i n f t *  H i  m m
gorączkowo szykuje się W irs:av;a.

(T elefonem  od nas: ego korespondenta)]

Warszawa, 11. kwietnia, (pis). Przy­
gotowania do przyjazdu króla Afgani­
stanu w Warszawie są. w pełnym to­
ku. Para królewska przybywa ze świ­
tą 23. kwicinia. Goście zamieszkają w 
gmachu ^rezydjum Rady Min. Apar- 
taimnnia okładać się będą z 8 pokoi po. 
łożonych w środiowem skrzydle gma­
chu ma I. p. Jntendiantura pałacu na-

mieiatnikowskiego kompletuje potrzeb­
ne umeblowanie, co jest meżbędiie 
wobec braku pokoi sypialnych i ja­
dalni. Świta krótewska zamiesnka w 
rpeojalnych apartamentach w hotelu 
„Bristol", w najbldższtem sąsiedztwie 
Pałącu Namiestnikowskiego.

Benin, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Król Amanullah poddał się dziś opera­

cji migdałfców w jednej z tutejszych 
klinik. Operacja miała przebieg po-' 
myślny, stan zdrowia króla jest 
dobry.

 o  -
AUTOPORTRET REM bRANliTA W R a Ca  

DO POLSKI.
(T elefonem  od naszego korespondenta.j 

W arszaw a 11. kw ietnia, (ps;) Koła 
m iarodajne zaprzeczają w iadom ościom , 
jakoby z galerji w  D zikow ie został 
w yw iezion y  autoportret Rem brandta i 
sprzedany zagranicą. P ow yższa pogłoska  
dotyczyć m oże obrazu pochodzącego  
ze zbiorów  w  Górze R opczyckiej. Obraz 
taki zn ajdn ie  się zagranicą i sprow adze­
nie go do kraju nastąpi w  czerw cu. O- 
braz ów  przyw iezie do k ra je  hr. Zdzi­
sław  T arnow ski, kzó iy  nosi się z zam ia. 
rem  w ystaw ien ia  go Ma W awelu lub w  
T ow  P rzyjació ł sztuk pięknych w Kra­
kow ie.

-— O------1
INŻT’NI^r.OWIE NIEM. HłZDWTE.

ZIEM PO MOSKWY.
Berlin. 11. kwietnia (Tel. G. P.). 

Du naszą, z  Moskwy, że aruSKtowani in -  
żyniercwrr niemieccy zostali przewie­
zieni do Moskwy. Wagon, kolejowy zo­
stał otoczony natychmiast przjez od­
dział GPU. Więźniów przewieziono au- 
(Amoibi/lem do więzienia w Uulbian- 
kach.

— o------
M INISTROW IE STRZELAJĄ DO 

GŁUSZCÓW.
(Telefonem  od  naszego korespondenta., 

W arszaw a 11. kw ietnia, (ps.) Min. 
roln ictw a organizuje 12. bm. tradycyjne  
polow anie na głuszce w  lasach B ia łow ie­
ży. W ezm ą w  niem  udział min. Rom ocki, 
M iedziński, N iezabytow ski, poseł czech o­
słow acki, szef protokołu dypl. Przeżdzie- 
cki, b. m in. Janicki. M iklaszewski itd.
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Reformy usiroiouie ui Polsce l ich ceL
P0TR7TBA STWORZENIA NOWYuH
ZM U PO D  Ji*K Ą Ł O I WIEK F O R M ą.

Lwów, 12 kwietnia.
Zgildide z powszechnami przowi- 

t f ^ a m a m i z końcem br. wejdzie na 
porządek dzienny ©rac najwyższych 
naszych czynników państwowych spra 
wa reim ui ukh Nowych. Przy dużej 

'lueorwności, czy i o ile zagadnienie 
to da się przeprowadzić przez izby u 
śtawoidawcze, panuje przecież ogólno 
przeświadczenie, że .zc-chwilą. zrefor­
mowania ustroju, nastąp ' zdecydowa­
n a  popraw a w wewnętrznej sytuacji 
poUtjuznej państwa. Przedewszyst- 
idom liczy się na stałe unormowanie 
stosunku Rządu i  Sejjun w  sposób 
bardziej życiowy, bardziej zabezpie­

c z a ją c y  ciągłość polityki i jej niezależ­
ność, niż to było dotychczas.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, żo 
mimo dużych sukcesów, odnoszonych 
przez Rząd v.. dziedzinie gospodarczej, 
mimo niewątpliwego wzrostu potęgi mo 
carstwowej , państw a — nasza nai" 
LMżmra przyszłość o° ,r.a  jrs t chm ura­
mi. Zdajemy sobie sprawę z lego, że 
teraźniejszość, oparta f e t  na  fcttuym 
człowieku, jak .na państwo — .podwa­
linie zbyt wątłej, choćby człowiekiem 
tym był'genjusz. Równocześnie z tom 
występuje upadek ty£h form i urzą­
dzeń, '.które przyjęto w pierwszych la ­
tach niepodległości: Ani konstytucja,
ani demokracja, ani parlam entaryzm  
nie tworzy aziś w Polsce zasady dość 
silnej, aby , służyć społeczeństwu za 
drogow skaz i sztandar i z tego sianu 
rzeczy w ynika potrzeba stworzenia nu 
wych urządzeń i  za&ad prawnych 
trw alszych niż człowiek, gw arantują­
cych ład i utrzym anie drogi ewolucyj­
nej dziejów.

Jest jeszcze drugi moment, aktua­
lizujący potrzebę refoiim i nim chcemy 
zająć się dzisiaj. Oto zarówno w prak­
tyce władzy wykonawczej, jak i w ca 
łym  aparacie 'administracyjnym prze­
jawia się pewien duch, który nas —- 
Małopolan — razi i  odstręcza. Zacho­
wując uznanie i podziw dla owoców 
prac Rządu, popierając go i wspoma­
gając w  mia.rę najlepszych s ił naszych 
— często me godzimy się z w odami 
Są słowa i czyny w sprawach zarów­
no wielkiich, jak drobnych, ; przeczne 
z nasz*?m kryterjum myślenia. M e mo­
że zyskać aprobaty naszej despotyzm, 
choćby zakwefjony konstytucyjno­
ścią, choćby wyrażający > (sjię tylko w 
gestach.

Nie trzeba bliższych objaśnień, aby 
domyśleć się, o co chodzi. Codziennie 
niemal spotykamy się z formami, któ­
re nazywam y „wschodnimi". Lwów 
bliżej, niż reszta kraijiu maże śledzić 
właściwości owego despotyzmu, który 
przypomina w uderzający sposób sy­
stem i  ducha bauiokracji rosyjskiej, aż 
do wiernego kopiowania jej tonu i te r­
minologii włącznie.

Czyżbyśmy przestali zaliczać się do 
cywilizacji zachodniej?

Pytanie to, wprowadzające nas w 
jądro sprawy, wypada' częściowo po­
twierdzić.

Polska, leżąca b a  pograniczu dwóch 
kultur, w chłaniająca w siebie w ciągu 
wieków składniki 'ich obu, zdołała, 

•przecież utrzymać - -  dzięki - silniejszej 
grawhllę-ji ku Zachodów, — chara i-

U R Z Ą D Z E Ń  I  Z A S A D  P R A W N Y C H .  —  P O L S K I  W S T R Ę T  D O  D E S P O T Y
—  Z N A M I O N A  D U C H A  w S C H O D U .  K O N I E C Z N u & Ć  F O Z B U D O f t f  S A ­

M O R Z Ą D U .
ter przedewazystkiem zachodni. Trze­
ba dopiero głębszych studiów ustrojo­
wych i kulturalnych, aby wykryć śla­
dy  bijącego o nasze rubieże ducha 
Wschodu. Jakież są oznaki tego du­
cha?

Prot. Wafiwioki, analizując niegdyś 
z wielką bystrością różnice między 
Wschodom i Zachodem, .sprowadza je 
do następujących znamion: Jeśli zasad- 
niczem dążeniem człowieka jest p ra­
gnienie siły, ów „pęd do krartyzmu", 
to dążność ta  przejawia się n a  Zacho­
dzie dwojako: w formie potężnego
dźwigania się indywidnabLa.ów (Na­
poleon. typ nietzgcheańaki), lub w na j­
wyższej formie, bo najspołeczniejszej
— dźwigania ku górze gromady (wiel­
cy reformatorzy, organizatorzy, u nas
— „za miljony“ cierpiący i działający 
Mickiewicz). Natomiast n a  Wschodzie 
to samo zjawisko w yraża się djamobrał 
nie inaczej: jako zaprzeczenie M lyw i- 
dualizżhu przez samojuaiczewie się je­
dnostki, lnb jako deptanie i  niszczenie 
gromady. Kierunek pierwszy znalazł 
swój wyraz w literaturze rosyjskiej, w 
istocie prawosławia i jego sekt, w ro­
syjskim mistycyzmie. Kierunek drugi 
ucieleśniali despoci moskiewscy.

W Polsce aż do momentu rozbiorów 
me m ożna stwierdzić wyraźnego ist­
nienia obu tych kierunków. Władza 
zaftbowala swój charakter społeczny., 
społeczeństwo utrzymało kult indywi- 
dualizmu, przechodzącego nawet ,v 
przerosi.

Rozbiory zmieniły stosunki. Przez 
blisko półtora wieku ziemie polskie 
znntlafciy się w  orbicie odmiennych 
wpływów, O ile prowincje zachodnie i

Małopolska jeaźfcżd ściślej zespolone 
zmsitaty z  cywilizacją, zachodnią[ o tyle 
to/ytorjtdm ie najwic1̂ *  zabór r o a y j r A  
do graniu n a s y c e n ia  u u m p r e g n o w a n y  
zo s ta ł k u l*n r ą  W s c h o d u . Wszystko, co 
stawiało jej opór, zostało złam ane, lub 
wyrzucone za  dbrętb ojczyzny... ,

W  razuUacie moment odbudowy 
państwowości .zastaje Polskę niezmien­
nie silnie etos wózkowaną. Wołanie o 
„unifikację . duchową,", °  zniesienie 
„granic m oralnych" było aż nadlto u- 
zasadnione. Dzidliły n a s  bowiem po­
tężne, głęboko osadzone bariery różnic 
cy wiliEoCyjnycI..

Pierwsze lato organizacji państwa, 
fltnły — jak wiadomo — poć znakiem 
przewagi lud i  z Małopolski. Małopol­
ska wydała pierw,szych paiiamenita- 
rzystów,. pierwszych prtijwa^ków, pierw' 
szych organizatorów, aidiminiiist,racji. — 
„irnch g=>iicyjsiki“, tak serdecznie nie­
popularny w stolicy, był twórcą ustro­
ju i  syst m u „Duch galicyjski"'wy­
chowany gna wzorach zachodnich, usi­
łował przeszczepić na gnunt polski o- 

SjjPhfe uńząjażemia państwowe i społe­
czne, wypracowane przez Zachód-.

Tak powstał nasz pariamenitaryzm, 
-tak rzucone -zostały poawaainy pod aid- 
miniŁsfaartjc, która owiana być m iała 
„duchem demofcraiłyc-znym i  obywatel­
skim".

Próbowaliśmy urządzić tak,
jak wydawało dę uajlepszem w Bffało- 
pokce i niewątpliwie w  Poznańskiem.
Ale zapom-njoliórny, że Polską jpst ró­
wnież, a jeśli chodzi o obszar i liczbę 
ludności, przódew jzystk ’om p. zabór 
rosyjski. Tam zaś nie umiano korzystać 
z łych urządzeń. Sparodiowano je lub 
zepsuto.

Jednakże system dzisiejszy nie jesl

, żadńem nadluż .ciem, am umyfką. Jest 
tyilkio przystoeowajiem metod do psy­
chiki wickszoscr społeczeństwa, Jak
w klasie o mieszanym poziiamiie ucz­
niów prowam  mus: stosować sie do 
poziomu niższego, tak tutaj, u  pań­
stwie o aiAP»®anyoff kurnnrach. muszą 
rządy stasować .się do kultury niższej. 
Raczej omyłką, była prób? wtłoczenia 
jej w ramy cywilizacji zachodniej.

Tego stanu rzeczy nie zmieni żad­
na  rwio, ma ugi,ojowa. Dwóch rządów, 
dwóch aparatów adm inistracyjnych, 
dwóch ustawodawPtw, jednego dla 
Polska zachodniej i drugiego dla 
woobodniej mieć nic mażemy. .Pozostaw 
je .narm tylko — p irn w n o  publico — 
przystosować się dto oncych nam  re­
form i czekać, aż w  droda* postępu daj- 
rzeje reszta. W ierzymy bowiem, że 
wpływy .zachodniej cywilizacji zw y­
ciężą i zetrą namuł,. nan iesiony  przez 
wiekową infiltrację Wdcho&u.

Jeden jest sposób złdgodz©»i» bole­
snych skutków tego ,pi.zejt§cwwtigc) o- 
fcresu, sposól, nie. wymagający rafoim, 
po zawaiily już w Konisitytucji lecz do 
tą.d1 ni* w ytonany. Mam n a  niyśli roz­
budowę urządzeń samorządu* ych.

Doćychczasowa pt.akltyka państiwo- 
w a 3Z;ia w lc-icTunKai. odwrotnym. Zno­
sząc resztki samorządu, wpmońtgdżala 
forsownie centralizm . Łudząc się, ze 
w ten sposób osiągnie pełną jedność 
Polski, spraw iła to tylko, że jeszcze 
jasfa*»wiej i  doli lw ie j ujaw nił aię 
brak harmouji.. Samorząd bowiem, me 
rozrywając spoistości państwa, pozwą*- 
la zaohi/Wać wjaścmości odrębnyoŁ 
kul ta r pbPtycsiEuych i  osiągnięt- w  tej 
dziedzin’*- dorobek pateoleń. Samorząd 
w arganiźmiie państwo.vV'wn tak złożc- 
nyrm i niejednolitym jak nasz, ułatw i 
stopniowe wprowadzanie tego „wspól­
nego języfca$ (który rozumieć już bę­
dzie całe społeczeństwo.

I w tym kieruniku., w LaurunKu roż- 
' boidwry samorządu iść w inny przede- 
wszys^kiem najbliższe prace ustro­
jowe. Tadeusz Żebtrachi.

■ .1 ' fs o _

u

Marsz. Piłsudski weźmie udział
w pcsied^eniach komis:; budżetowo].

GO MÓWI MARSZ. DASZYŃSKI O NAJBLIŻSZYCH fKAGAGH SEJMU. — ROZPATRZENIE DEKRETÓW PRE­
ZYDENTA RZPLTEJ. — WYCIECZKA POSELSKA DO POZNANIA. —  O ROZDUAS. PRZEWODNICTW KOMISJI

SEJMOWYCH.
(Telefonem od nasze-zo korespondenta)

Warszawa, :ll. kiwietmia. (iis.) W 
kwiecie politycznym panuje ciągle j ą /  
szczo nąstrój świąteczny. Nie wszyscy 
ministrowie powrócili z wywczasów, 
to też Rada Min. zbierze się dopiero w 
przyszłym tygodniu. Również panuje 
błogi spokój na terenie parlam entar­

nym, albowiem nadchodzące święta u-, 
nickie o prawoałaAvi’e spowodują dłuż­
sze fe.rje świąteczne, aniżeli zazwy­
czaj. Kuumjs sejmowe rozpoczynają 
prace 19. bm. Zbiera się. przedewszyst 
kiem sejmowa komisja budżetowa dla 
W ysłuchania referatu p. Kościałkow-

Przesunięcie wypłaty zasiłku
dla emerytów.

ZAMIAST 20. KW IETNIA I 20.
W arszaw j Jt. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Min. Skarbu kom unikuje, iż w yplata  
przyznanego em erytom , w dow om  i siero­
tom  ustaw ą v. du ia 31. m arca br. jedno­
razow ego zasiłku  w w ysokości 45% upo­
sażenia m iesięcznego nastąpi z  opóźn ić , 
nietn 10-tlniowcm , tj. w dniach 2. m aja i 
2. czerw ca t>r., nie zaś 20. kw ietn ia  i  20. 
m aja br., a to ze w zględów  następują­
cych:

W ypłata za-ilku  'fylbywa sic drogą

MAJA —  2. MAJA I 2. CZERWCA.
czoków  P. K. O., których przygotow anie  
w ym aga m iesiąca czasu, w ysłan ie  zaś 
m usi być dokonane na tydzień przed 
term inem  płatności, ażeby w ypłata m o­
gła nastąpić w term inie. D okonan ie w y ­
płaty  20. kw ietn ia  i 20. m aja br., połą. 
czonb. z dw ukrotnem  przygotow aniem  i 
w ysyłką czeków  spow odow ałoby zw lokę  
w  w ypłacie i*stawpwego żaopalr^enla za 
m aj 1 czerwiec br.

: O-----

skiego o budżecie Mii spraw yzojsk,
W pracach tej kumiFii uc-zestuiiasyć bę 
dzie Mars*. Piłsudski.

W jrtsB w a, II . kwietuis. '(©s). P. 
Marsz. Sejmu Daszyński przyjąć rc- 
prezeutantó-w Klubu sprawozdawców 
parlam entarnych, ażeby udzielić wy­
jaśnień w całym szeregu najaktualniej 
szych zagadnień. M- i. oświadczył, że 
w sprawie dekretów P. Prepyc tnta 
Rzpltej, złożonych w Sejmie, awiucić 
należy uwagę na, fakt, iż kilkaset tych 
dekretów złożono na podstawie pósta- 
newień Konstytucji jeszcze Sejmowi 
daw nem u.N ie  mogły one b /ć  jedmik 
rozpatrzone z powodu rozwiązania 
Sejmu. W szystkie obecoio rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzpltej zostaną na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu prze­
słane do właidwTcb komisji dla roz- 
patrzema. 'Jedynie kwest ją aktualną, 
jaka wyłania się w  tern, stanowi spr* 

l w a formalnego traktów .cni a rozporzą­
dzenia, ti. sposobu umleszozauia li­
chwa? Sejmu w ..I* denniku Ustaw",
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700.000 im 77.500 m m
może wygrać każdy, kto zakupi los 1, klasy Polskie] Państwowe]

Loterji Klasowe] w szczęśliwej Kolekturze

„RUN
Pozatem wiele wgranycu a Zł. <100.033 300.000, 100.000.83.000 
75.000, 70.000, 50.000, <10.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000,

10.000, 5.000, oraz poniiej 5.000 zioiych. 
Ogólna su .na wygranych

ok. 24 m il j o n ó w  złotych!
T ysiącom  ludzi p rzyn osi Polska Loterja P ań stw ow a  rokrocznie  
bogactw o i dobrobyt. —  N aszej K olekturze sprzyja sta le  nad­

zw yczajn e szczęście .

Co creji 108 w !
C eny lo só w  są  n astęp u jące .

Za */* losu Zł. 10 -j \  'osa Zł. 2 0  -; cały los Zł. 4 0 '-
Z am ów ienia  w yk on yw am y n atych m !ast, p rzesy ła ;ąc  oryg in a ln e  
lo sy , w raz z b lan k ie .em  P. K. O., n a  p rzesy łk ę  należytości, 

w oln ą  od op ła ty  pocztow ej
i ■ — —  , ■ - , j)

Ul tern miBiecu prtislmy ui&ciąfi I czytelnie uiypełnlons przesłać nam ui liścia!1

Ka RTA Z^M Ó r>cŃ  Po.
% Koiskiury „RUJIO’, Rawicz l sm we Lwowie, ul. AK&demicfta i. 3.

Niniejszem zamawiam:
______________ lo só w  ca łych  po ZŁ 40'—
_____________  „ po.ówek „ „ 20*—
_________ _  * ćwiartek „ „ 10*—

_________  w p łacę pc otrzym aniu losów .N ależytość  w  kw ocie  Zł.
b lan k ietem  P  l i .  O , który Firm a do lo só w  dc łączy.

m ię i n a z w i s k o ____________________________;_________

Dokładny adres  ____________________________

. i n t u  w b  « « m w .
W  KOTLE BAŁKAŃSKIM W A R ZY  SIE NOW Y B lG oS.

ażeby sąidy wyrokujące miały podsta­
wę rozeznania ważności danego rozpo 
rządzenia.

P. Marszałek jest przekonany, że 
Rząd w tęj sprawne ™ypowit się i że 
w (tej kwesiilji dojdzie do całkowitego 
uzgodinlit.-nia stanowiska Rządu ze Sej­
mem. Komisja budżetowa roz,pocznij 
prace 19. kwifltnia i wysłucha pij emó- 
wiemia Marsz, Piłsudskiego, a to w 
związku z  rozpatrywaniem  buażetu 
Miin. spraw wojsk. Na 20. bim. 'żaproisił 
do siebie p. Mansżałek przewodniczą- 
c eh Klubów i ugrupowań sejmowych 
celem omówienia m. i. spraw y wycie­
czki przedstaw iciel Sejmu do Pozna­
nia dla zwiedzenia roibót około Po­
wszechnej Wysftawy Kiajowej.

Wreszcie p. Marszalek oświadczył, 
że spędzając święta w Krakowi©, o- 
tlrzymai depeszę oia p. prezydenta 
Rzplitej, zaw ierającą podziękowanie m  
życzenia z ofcaiZji świąt, jak rówuiteż 
zawierającą miłe dllia M arszałka życze­
nia p. Prezydenlta Rzplitej.

KONFERENCJA SENJORÓW.
Warszawa, 11. kwietnia, (ps). Na 

dzień 20. kwietnia zaprosił p. Marsz. 
Sejmu I, szjusk i na konferencję wszy- 
stkich prezesów klubów sejmowych. 
Przedmiotem konferencji ma być spra­
wa obsadzenia przewodnictwa we 
Wszystkieh komis ach sejmowych. Do- 
tychczias w  t-erj sprawie zabrała głos 
tyłku Jedynka, domagając się prezesur 
komisji budżetowej, skarbowi, admi- 
uiatraoyrjuej, regalaminuwej. caąraapęz- 
nej i wojskowej. Socjaliści 'domagają 
się prezesury komisii ochrony pracy, 
przemysłowej, handlowej. Sprawa ma 
ł>yć aałafcwiona wedle systemu de 
Hondta.

WIZYTY UHZĘLlOWE MARSZ. 
uASZTŃRKIEGO.

Warszawa, 11. kwietnia, (ps). P. 
Marsz. Sejimu Daszyński rozpoczął dzi­
siaj składami* wizyt członkom rządu.

ZJAZD NAUGZYGIELSTWA SZKÓŁ
ŚREDNICH I WYŻSZYCH.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1.1. kwietnia (ps). W naj 

bliższych dniach odbędzie się w War 
szawie zjazd Towarzystw nauczycieli 
pzkół średnic*! i  wyższych. Nauczy­
ciele wypowiedzą się ja/ko najbardziej 
powołana część społeczeństwa, w ja ­
kim duchu i kierunku m a pójść zapo­
wiedziana reforma szkolina.

■— ■ o
MSZCZĄ SIĘ ZA WOROW5KIEGO.

Moskwa, 11. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rząd sowjeaki odpowiedział odmownie 
na interwencję rządu szwajcarskiego 
w sprawie zesłanych na Sytuuję Gir 
radj.ch, brata i watki mordercy Wo- 
rowskieno.

 o-

Białogród, 11 k w ie tn ia . (T el. G. 
P.)' ,JPolitika‘ donosi z Ueskiib, żc 
w czoraj w ieczorem  dokonano  na 
lin ji ko lejow ej U eskiib—M itrow ica 
zbrojnego napadu na posterunek 
żandarm ów. Przy św ietle rakiet 
nieznani osobnicy zaczęli ostrzeli­
wać żandarm ów, poczem  zbiegli

M ukden 11. kw ietnia. (Tel. G. P.) Ko­
palnię w ęgla w Fuszan w skutek zerwania  
tam y rzecznej zalały ogrom ne m asy w o ­
dy w chw ili, k iedy  pracow ało w  niej 
przeszło 50U górników . Cała załoga ko 
palni, sk ładająca się przew ażnie z k u li­
sów  chińskich , p on iosła  śm ierć w  nur­
tach fa l. U ratow ało się zaledw ie kilka  
osób, które znajdow ały  się w pobliżu  
6zybu.

WIELKI POŻAR W  SIERADZU. 
W arszaw a 11. kw ietnia , (p s ) 2  Sie-

I radża donoszą o groźnym  pożarze, który  
I pochłonął przedm ieście Małe Olendry. —

P odobny n ap ad  m ia ł m iejsce pod 
Gęwgeli n ad  g ran icą  grecką. D zien­
n ik  donosi dalej, że na  le ry to rju m  
ba łgarsk iem  d a je  się zauw ażyć pe­
w ne poi Uszenie w śród  band. Na 
obszarze m iędzy M urestendul - Pc- 
trow icz tw orzą się now e b an d y  
pod dow ództw em  znanego Usteva.

W ybuchł on  po północy z pow odu n ieo ­
strożności biesiadn ików  św iątecznych w 
pew nym  dom u. Ofiarą p łom ien i padło 16 
dom ów . N iem al cudem  obeszło się bez 
ofiar. Straty w ynoszą k ilkaset tysięcy  zł. 
Bez dachu zostało 29 rodzin.

PRZEJECHAŁ DW U LUDZI I UMKNĄŁ.

Poznań 11- kw ietnia. (Tel. G. P.) Na 
szosie pod M łodawskiem  sam ochód prze­
jechał row erzystów  Fechnera i M ichala­
ka. Fechner zm arł po k ilku godzinach. 
M ichalak znajduje się w stanie b ezn a­
dziejnym .

FOLSRA RODZINA OFIARĄ ZACZA­
DZENIA.

Berlin  11. kw ietnia . (Tel. G. P.) W czo­
raj uległa zaczadzeniu  gazem  w Szczee.- 
nie  rodzina polsk iego księgarza Łukow- 
skiegp. Zdołano uratow ać ty lko  najm łod­
szą córkę, m atka zaś oraz troje dzieci 
zm arły.

W IELKA KATASTROFA KOLEJOWA.
Paryż, 11. kw ietnia. (Tel. G. P.) Na 

dw orcu północnym  nastąpiło zderzenie  
pociągów , przyczem  15 osób pon iosło  
śm ierć, a 30 odn iosło  ciężk ie rany.

10 OSÓB UTONĘŁO W  JEZIORZE.
Rzym  11. kw ietnia. (Teł. G. P.) Łódź 

m otorow a, jadąc po jeziorze Como, z po­
wodu defektu  w  sterze w yw róciła  się, 
przyczem  10 osób zatonęło, a  10 zdołano  
uratować.

TORNADO W  MEKSYKU.
M eksyk 11. kw ietnia. (Tel. G P.) 

G wałtowny tornado szałai nad szeregiem  
m iast stanu Coshuila. Rozm iary szkód sfl 
dotychczas nieznane.

PIORUN W  ŚW IĄTYNI.
L ondyn 11. kw ietnia. (Teł. G. P.)' 

D onoszą z Bom baju, iż w K ottayem  w  
połudn. In dja ih  piorun uderzył w  św ią­
tyn ię w  czasie nabożeństw a. 5 osób zo ­
stało zabitych, 30 odniosło ciężkie rany. 

o
NIE CHCĄ SPORTOWCÓW 

SCWJECKICH.
Moskwa, 11. kwietnia. (Tal. G. P.)., 

Skarania o udzielenie Wizy drużynie, 
fceitbiafetów sow.-dla odbycia szeregu 
meczów we Francji, zakończyły się od­
mową rządu iraniousEego.

 o------
O POWRÓT TROCKIEGO.

Morikwa, 11. kwietnia. (Tel G P.). 
Rokowania prowadzone przez decydu­
jące czynniki sow. z Trockim o powrót 
jego do partna komunistycznej toczą się 
w dalszym ciiągu. Trocki ostatnio opra­
cował książkę n a  tem at aktualnych 
problemów polityki sowjeckiej.

DZl WOŻONA W  MĘSKIM STROJU
ŚCIGANA ZA KRADZIEZ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a 11. kw ietn ia  (ps.) P olicja  

w arszaw ska odstaw iła w dniu w czoraj­
szym do W ilna H alinę H oppenów nę, pod­
szyw ającą się pod nazw isko W alentyno- 
w iczów ny, która swojern w ystąpien iem  w  
poselstw ie sow. w  W arszaw ie spow odo­
w ała  w ersje o zam achu na Bugom olowa. 
O desłano ją  do W ilna, gdyż rozpisane  
zosta ły  za nią listy  gończe z pow odu  
przestępstw a krym inalnego (przywłasz­
czenia). Śledztw o w W arszawie stw ier­
dziło , że H oppenów nr nie po raz p ierw ­
szy  w ystępow ała w  przebrania m ęskiem , 
w  którym  to stroju bardzo się lubowała. 

— O------

Z  kroniki w ypadków  i katastrof.
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Sensacyjne uprowadzenie
n i e b e z p i e c z n e g o  k c m u n ' ?  t y .

e  UZBR O JO NY CH  SP Ó L N IK Ó W  U Ł A T W IŁ O  B U  U G U C Z ^  i Z B E R L IŃ SK IE G O  M O A B IT U .
Berlin, i i .  kwietnia. '(Ted. G, P.). 

Olbrzylmaią, sensacja w całun  mieście 
wywołało tu d:zaS uprowadzanie z  biu­
ra sędziego śledczego komunisty Brau- 
nar b. nauczyciela, a później rerlakitorta 
pisma komunistycznego, który areszto­
wań y zrasta! w  kwietniu Ub. roku za 
adkomamie napadu na mieszkanie jed- 
:Wgo z przywódców ros. emigracji w 
Ji|ii)inie ym w Frtyb tiga.

Braun m a z  z  kilku towarzyszami 
padającymi ń ę  za urzędników policji 
k r n ń z t a ^  dokonali wówczas rewizji 
;w  mieszkaniu pułk. Freyberga i zabra­
li szereg dOniasłycb dokumentów, do- 
lycsącyon oziałainości emigracji ro°ryj. 
skiej. Fo osadzeniu Brauna w więzie­
niu,, okazało się, jFe byt on również 
%d»ym z kierowników Jromjranistyeamsfj 
organizacji bojowej, że prowadził kux- 
śa1’ wciskowe dla kornanp ratayr; a, nawet 
udał być równajż kierownikiem Stałego 
'komunistycznego ahterapi wywiadow­
czego. Równocześnie iwufc ze sprawą 
o napaićl na mieszkanie pułk. Freybcr- 
ga, wytoczono przeciwko Braunowi do­
chodzenia w sprawie przygotowywa­
nia zdrady stanu.

Braun pozostawał w więzieniu już 
od roku i co dwa tygodnie otrzymywał 
zezwolenie na  widzenie się ze swoją 
przyjaciółką, 19-letnią komnnisłką Ol­
gą Benerio. W łaśnie dziś rano miały 
się odbyć tego rodzaju odwiedziny i w 
tym celu B ra u n a . przewieziono z wię 
zienia śledczego do sądu 'karnego w 
Moabicie. Rozmowa Brwuna z jego 
przy jad łką  odbywała się w pokoju wj 
d»ibt»o śledczego.

W tyim czasie ą  uzbiojonycb ludzi,

PODWYŻKA PŁAC METALOWCÓW.
Warszawa, U . kwietnia. (Tel. G. 

P.). Ponpitjdzy centralnym  Związkiem 
Przemysłowców Metalowych a Związ­
ki em robotników mefcal owych zawaDą 
została umowa, którą, przyznano- robot­
nikom 4 -proc. podwyżkę zarobków.

NIEMIECKI CELNIK ZASTRZELIŁ 
POLAKA.

Berlin 11. kw ietnia. (Tel. G. P.) Na 
niem ieck iej stacji granicznej Srejjtsch, jo  
botnik polski, w racający z llolgji na  św ię­
tą do Polski, doznaw szy n iebyw ałych  
szykan zc strony niem . urzędników  c e l­
nych, dobył noża i począł odgrażać się 
jednem u z urzędników , który bez nam y­
słu dobył rew olw eru 1 położy ł tropem  
Polaka.

tr ——O—------
UJECIE SZPIEGA N iEM IłO  IEGO,

Katowice, .11. kwietnia. (Tob G. F.) 
W -gmachu sądu okr. anjsztowano (3y- 
rektora handlowego, z  B ytem *, Winc. 
fiłowanię, podejrzanego o szpiegostwo 
wojskowe na rzecz Nie-rnjw.. Głpwania 
przybył na rozprawę., w charakterze 
św ia d k a .

------- O-'. -T—
ZUCHWAŁY RABUNEK.

Sofją, 11. kwietnia. (Te], (j. Pd Do­
konano zwębwa|«go napadu na  jodnege 
7, kasjerów poczty. ZJoczydca porwał 
kasetę, zaw ierająca 800.000 lewów. 
r«l>i«ja> zdołała go pochwycić.

steraryzowatwaay rowołwerami do*or ■ 
ców sądowych i  więzaeanycL, zdołało 
uprowadzić z gmachu sądu karnego
Brauna, który w raz z Olgą Bonerio 
«bien!t w niewiadomym kierunku. Po­
mimo alarm u, wszczętego natych­
miast, nie zdołaiiu n a  czas zamknąć

Londyn, 11. kwietnia. (Teł. G. Pd 
Wiadomości z Tokio stwierdzają, iż 
zamach komunistyczny na życie ce­
sarza Japonji przmgnTn-wauy był dc 
najdrobniejszych szczegółów. Zamach 
udaremniany zostetł w ostaltniej chwili. 
Spiskowcy badali dokładnie tryb ży­
cia mikada, znali rozkład jego dmijr 
pracy i wiedzieli, kiedy i dokąd udaje 
idę na spacer. Po zamordowaniu cesa­
rza spiskowcy mieB objąć włada? — 
t-ląnująo pTŁcOutciżeaiic tnlego usUoję 
spoiwznego w myśl doktryn komuni- 
sAycasnych. Bolszewicka międzynaro­
dówka nietylko kierowała całą akcją 
ale i finansowała ją.

D otychczas a re sz to w an o  1.600 spi-

£hicąąo,|H . kwietnia. (Tel. G. P.). 
Pierwszo rc^uiM-aty wyborów w  Chica­
go wykazują porażkę stronnictwa bur­
mistrza Ttnapsciia. Przez cały dzień 
WRawriWły: powtarzały sie uieełychaup 
zbrodnio i akty gwałtu, p B i i n f l  
szą zarryczaj kam panii wytljtorezej w 
Chicago. Gdy adwokalt murzyński Gra­
nado w towarzystwie 2 innych murzy-

W i r s n w t  U . kw ietnia, (ps.)1 Z W ilnu  
donoszą o osob liw cm  zajściu. W  tam tej­
szym  cyrku Eo>aseurp> w cząpio zapasów  
atletów , aawflllta się trybuna <Jła publicz­
ność?, w obec czego po licja  iarząd/JIa  
opróżnien ie cyrku i zaw iesiła dalsze im ­
prezy cyrkow e. Publiczność zażądała  
z \\ro tu  pieniędzy, a gdy spotkała się  z

Pragi donoszą o niebywałej afe_,e trp. 
cini&Iakie;, której ofiara padły datvch-
czas trfty ospby. Eiwwa artystka te- 
airalna w Lihcrcu ąSrzyrnala pocztą

drzwi, sądu karnego. Z pośród uczęstuj 
ków napadu zatrzym ano jedynie cze­
ladnika rzeżnickiego Karola Philipa.

Władze policyjne rozesłały natych 
miast listy gończe i rozpoczęły ener­
giczno poszukiwania zbiegów.

■ o -------

akowców, wśród których znajduje się 
w idu studintów i  proie®aróv uniwer­
sytetu. Rząd portamowił rozwiązać 
Etowarry^zeria strdenokie i pozbawjć 
kajtedLr profesorów zamieszanych w 
akcję spiskową. Równocześnie przy­
stąpiły władze do wydalanie z  kraju 
cudzoziemców, przodewszystkiem zas 
obyivaleli sowjeckich.

Wykrycie spiabu wywołało w ca­
łej Japonji ugrojan? wrażenie. Wybu­
rzona InduoSb usiłowała zlynuzować 
pisKcw-ów, prowadzonych Qo więzie­

nia partjami po 100  osób. Przed gma­
chem ambasady scwjeckiej odbyły się 
demonstracje av .‘bolszewickie.

n ó w  przejeżdżał aamochodem, poikafy- 
tym cdpziwami wyborrezemi, zibłiiżyło 
się  do niego w  drugim samochodzie 6 
Uzbrojonych Indzi. którzy po krótkim 
p o ś d g p  z a b ili  t  r s t r z a ła m i G ranada i 
z ra n ili  jodmego z jego towarzyszy. Mi­
mo zmoh-liziowania 5000 poliyjąnJlów. 
banidy cpr''iszków' bez przerwy terory-

pey atleci z głów nym  7,apaśaiki.-ni P pos. 
bofeni. Awantury dpsrly do w ielk ich  
rozm iarów i policją  musiała, k ilkakrotn ie  
szarżow ać na dem onstrantów . Rezultat 
byl taki, żc  cyrk zesta l zcm k nlęły .

przesyłkę, zawiersjącą, tort wielkano­
cny p djpiezmąjiej osoby- A dlysika po- 
dąirawałia •tort fą iderc^ jtóe i, kltA“a 
wraz z  rDidsrną apożyłą' go. WssyŚfiy 
btó.słśjćjnitóy ztwiicrpogti. Mamo pomocy

lekarskiej trzy zmarły. Sekcja
■zwłok wykazała, źe tort z^wiarU ar- 
ss^ jik . Praiwidopodobnie m a sdę tu  .dio 
czynienia z aktem zemsty.

— .  o — . h.

!;w« zamachy sama- 
- tójcze. ,

5 w ó w  12. kw ietnia.
(—) W czoraj w e L w ow ie dw ie kob ie­

ty  uM lowały pozbaw ić się  życia . Przy  
ul. N iem cew icza 21, zażyła  n ieznanej na- 
razie trucizny w zam iarze sam obójczym  
37-letn ia H elena Ż. P ogotow ie ratunkow e  
odw iozło  ja do szpitala.

N a cm entarzu Janow sk im  obok jed ­
nego z  grobów, znaieziono  popołudniu  
w  stan ie n ieprzytom nym  25-letnitt H ele . 
nę P ., zonę inkasenta, k tóra zatruła, się 
jakąś m ieszaniną trucizn. W  groźnym  
stan ie odw ieziono ją  do szpitala. W  obu  
w ypadkach nie zdołano stw ierdzić pow o­
du rozpaczliw ego kroku.

  - o  -

Wytworna datfig fuszer­
ką czeków.

Lwów, 1.2. kwiritaiiŁ.
(e ) P o  d łu g ich  w y siłk ach  u d a ­

ło się w reszcie angielsk iej po lic ji 
u ją ć  Józefinę 0 ‘D are, s ły n n ą  oszust 
kę i  fa łszerkę czeków .

Dean je j  m ieśc ił się  w  n a jw y tw o i 
n ie jszej dz ie ln icy  L ond y n u , a  w  
sa lo n ach  o szustk i by w ali d y p lo m a­
ci, f in an siśc i, genera łow ie  i  p o li­
tycy . N ik t nie p rzypuszczał, iż  go­
śc in n a  i  dohiizc w y ch o w an a  dam a 
iest

niebezpieczna zbsodniark g, 
żyjącą z  podraM-uria czeków  ■ pu­
szczania ich w  obieg.

P ierw szorzędne znajom ości j 
w ysoka ska ła  żyicia o d g ry w ały  z n a ­
czną rolę w  tern fatezerskiiem  z a ­
jęciu . M rs. 0 ‘D are zazn a jo m iła  się 
bcrwiiem ze sto su n k am i różn y ch  o -  
sdbistości, zręcznie dow iadyw ała- 
się, w  ja k ic h  b an k ach  jK rsiadają 
k o n tr  i  n aw iązy w ała  k o responden­
cję, a b y  w yłudzić  au ten ty czn e  p o d - ' 
p isy  różnych  boga tych  łudzi.

W spó ln ik iem  p a n i 0 ‘D are byl 
je j d ługo letn i p rzy jac ie l, zn a n y  p o - ' 
lic ji śledczej pod  nazw isk iem  

„Jack  z  trzem a  p a lcam i”.
B ył lo  b ard zo  w y k w in tn y  i  w y ­

ra fin o w an y  oszust, p o s iad a jący  
św ietne m a n ie ry  tow arzysk ie. Spe - 
cjalno&cią jfcgc było paJra lb ian ie  
poflpjsów . Ja c k  czynił to  la k  d o - ' 
brze, iż  poszkodow ani n ie  um ie li 
rozpoznać, k tó ry  podp is je s t p ra w ­
dziw y, a  k tó ry  sfałszow any.

N a usługach  zbrodniczej d a tń y  
s ta ło  kdkanaucie  osób ii,j nie było 
dniia, a b y  nie puszczono w  obwg 
fałszyw ego czeku.

P raw d z iw y  k lęską  d la  b anków  
ang ie lsk ich  b y ła  dzia ła łność  p. 
0 'D art: i je j tow arzystw a, gdyż o- 
szukańs'w ra  szły w

dziesią tk i tysięcy fun tów .
Dopiewo p rzed  k ilk u  d n ia m i je ­

den z kasjerów 7 zakw est jonow ał 
czek n a  ł.000 te n tó w . S ta ło  się  lo, 
p rzypadk iem , a lbow iem  w łaściciel 
korrta i jed n a  zc apólnrczek oszust­
ki spo lkaji się w b ąn k n  u 'lego sa -  
m egp  ok ienka.

p a n ią  0 ‘D are, Jack a  i 14 tow a­
rzyszy i towapjrys^ek zb rodn i irw if- 
ziono, ku n ieb y w ałem u  zd u m ien iu  
londyńskiego tow arzystw a.

W m i  Pt i k m i m i i i  W d a
m?eli ogłosić repubLkę bolszewicką

MASOWE ARESZTOWANIA WfeRÓD PROFESORÓW I STUDIsnTÓW — 
sPISEA BYŁ PRECYZYJNIE PRZYGOTOWANY. — WZBURZONA LUD­

NOŚĆ CHCIAŁA ZLINCZOWAĆ ZAMACHOWCÓW.

rwmi nr umaarczy -i CHcani.
PORAŻKA PROTEKTORA BANDYTÓW, BURMISTRZA TOMPSONA, — 

SziJteuWlNN MOFPUJA ObYWATuU.

zrywały wyborców.

Atleci bronią kasy cyrkowej.
ZAWALENIE SIĘ TRYBUNY I  ZAMKNIĘCIE CYRKU. — STa UCi E PO LICJI 

Z ROZGORYCZONĄ PUBLICZNOŚCIĄ.
T ■ ■ | .ą t ■ M' ‘ ‘Wl i

odm ow ą, doszło do gw ałtow nych sęeiJ. 
YV obronie kasy cyrkow ej stan ęli w szy-

Zatruty tort dla aktorkE-
TRZY OSfTBY PADŁY OFIARĄ NIEZNANEGO ZBRODNIARZA.

(Jefefonsm od nadzogo kors spondenta).
Warszawa, 11. kwishńą. fes). Z
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Jaszcze tylko kratki czas!!
Począ ek o godz. 3-ciej! z rTżki ważne!!

Skandal w Petersburgu IPOLlO
iW '$jhLJ* > r° t Cfc niraże się - A ,a  - lk w a ^ a w  N o w a :! Godzina  

duchów! N iezw yk t / film z L aurą La I Ł n t t  I Ua-  
o r g e  S i e g m a n r . e n t  p i .

KarUzefa ł!dre,czeń.

ReM oiiiy oszust iiatriimonlaluii
tamr. zassał arcszcii natur s ma*.

ma na s u m  setKi oiiar - zmieniając MiiSn ponełniał po.ii> Ije.

w stępnych  dochodzeń będzie o d sta ­
w iony do L w ow a a  następ n ie ' 
do T orun ia .

T ak  więc zakończyfPsię w ielki 
.jia id" niebezpiecznego uw odzicie­
la -szan taży sty  i po w ielk ich  sukce­
sach e ro ly czo o -in a te rja ln y ch  o s ią ­
dzie on na długi czas w k ry m in a le .

PUDŁO UEGO POMOCNIKIEM.

Przemyśl, w kwietniu.
Władze policyjne przemyskie ujęh ' 

wcizoraj niezwykle niebezpiecznego o- 
sobuaika, niejakiego Karola Ungeheuera,
emeryta1 kolejowego, Jwsżj^w-arięgp 
przesz cały szereg sądów Rzplijiej poi 
ski-ej za rocamaitc nadużycia, a w uzcza 
gćdności aa zbrodnia w yłudzenia pod 
pozorem przyrzeczenia małżeństwa.

Ungeheuer mimo, iż liwgy 52 lat, 
umiał dzięki swojej postawie, gładko­
ści w obejściu i doskonałej wymowie 
rozkochaw&t w &<*Me p*»jmy — prze­
w ażnie poas*arxałe dafci wdowy7 ■ 
rozwódki, od których wyłudzał różne 
kwotr_ a  nieraz

cały majątek.
Aby cel 05dągmą.ć i jak najwięcej pic- 
niępsy wydobyć, Ungeheuer wyzna­
czał ofiarom dzień ślubu, polecał do. 
mać pieniądizc na -zapowied-^ sprawiał- 
suknie itd. Następuje, gdy już wsi?vst 
ko było przygotowane do ślubu_ wy 
kręcaf slię i zwlekał, a kiedy wreszcie 
ofiara lub jej rodzina połapała się w c* 
szHstwic, Ungeheuer pod groźbą skan­
dalu

wym uszał milczenie.
Gdy jednakowoż ofiara okazywała się 
natarczywa, o< sust znikał z dane i oko- 
licy, 'zacierając za sobą ślady i poja­
w iał się w  innem miejscu pod nuwem 
n Jzwiskiem.

Ungeheuer, który ma na. aum'i©niu 
setki oszukanych niewiast 

w różnych stronach Polski, przed woj­
ną służył w  wojsku auetrjadriem jako 
teldwebol, a następnie po uzyskaniu 
cortyifrlfiitu, wstąpił do ahiżbp wojsko­
wej, wreszcie przeniósł się iako kon­
duktor do Eoileji do Lwowa i został tu 
spensjemowany. Emeryturę przez długi 
rz-as pobieraFtw Stryju przez poste-re- 
s tanie.

W r. 1927 Ungeheuer rozwinął bar­
dzo ożywioną działalność oraikańczą,
zmieniając kilk akroftnie miejscc.Aw o,go 
1-ihytu. Charalkterystycznem jest., że 
w jego licznych rozjazdach towarzyszy 
mu żona, która z do-mu ma nazywać 
się.

Mai ja Pudło
i bierze ona udział w jego oszustwach, 
prowadząc mu obfitą korespondencie.

W  pierw szych  m iesiącach  1927 
r. p rzeb y w ał on w L eżajsku , a gdy 
b ra t  jed n e j z o fiar urządził mu 
awanturę i zagroził policją, U n - 
geheuer w nocy w raz  z żoną zbiegł, 
pozostaw  iając pożyczone m eble na 
łasce losu. Z  L eżajska  udali się 
oboje w prost do Torunia. S tam tąd  
znow u wracają do M ałopolski i 
p rzeb y w ają  ja k iś  czas w C iężkow i­
cach pod 1 arnow em . W reszcie 
tuż przed  a resz tow an iem  przeby ­
w ał U ngeheuer w Z aszhow ie w  
pow . lw ow skim , gdzie m ieszka! do 
po łow y ilu teg o  z żoną u  n ie jak ie j 
K ata rzy n y  Jastrzębsk ie j, a w y jeż ­
dżając  pozostaw ił s\yg, ł-w iesięczne  
dziecko płci żeńskiej.

SKANDALICZNE AFERY EROTYCZNO-SZANTAŹOTTE. 
Ś c ig a j ą  w ł a d z e  k i l k u  m la s -j  t o l s j  i

(O d  n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta ) .
J a k  z dotychczasow ego p rzeb ie ­

gu śledztw a w yn ika , U ngeheuer nie 
m a sobie podobnego dotychczas w  
Polsce oszusta na tak w ielką s k a ­
łę. Lista ofiar jega — znana  w ła ­
dzom  sądow o - po lic i jnym  

jest olbrzymia, 
a  is tn ie ją  ju ż  także dane, że U n ­
geheuer je s t nałogowym  po ligam i- 
s tą  i m a na sum ien iu  szereg m a ł­
żeństw  w  różnych stro n ach  Polski.

W raz  ze zm ian ą  m iejsca  po b y ­
tu zm ien ia ł rów nież nazw isko  i tale

EX-KONrUKTORA

w ystępow ał jak o  Potworowski, 
Podhorecki i f t .  P oszu k iw an y  byl 
przez prokuraturę wT Toruąiu, poli­
cję w  Poznaniu, głó wną komendę 
policji wr W arszaw ie oraz poHcję 
lw ow ską. O negdaj U ngeheuer z ja ­
w ił się w Przbm yślu i tu  zarzucił 
sieci

na pewną wdówkę.
W chw ili, gtfy by l ju ż  blisk i celu 
i m ia ł dostać w iększą gotówkę, p o ­
lic ja  dow iedziała  się o n im  i a re ­
sztow ała  go. Po p rzep row adzen iu

WYŁĄCŹNY SHtfiS

GABRYEL ST&RK
L W Ó W , PL. M A R JA C K I l i

1 20 - ZłOt.
„FABRYKA" MIEŚCIŁA SIĘ 35RAEU W JAWOFOWIE, POTEM PREY UL, SZEPTYCKICH WE LWOWIE. — MA­
GAZYN PODRABIANYCH DOKUMENTÓW I PIECZĘCI. — FAŁSZOWANE ROZKAZY WOJSKOWE I PIECZECIE 

MIN. SPRAW WOJSK. — GŁÓWNY SPRAWCA WYZNAŁ WSZYSTKO, SPÓLNICY WYPIERAJĄ SIĘ.
Lwów, 12 . fcytelnia.

r X;-r) Nafdąwie, -o.ukarżoinych przed 
sądom przysięgłych zasiedli wczoraj 
młodzi Ukraińcy, oskarżeni o fałszo­
wanie banknojtów polskich i bJeczt o i
wojskowych, oraz dokumentów •woj­
skowych.

Dnia 15. listopada ab. r. zgłosił sny 
w policji Ludwik Józef Rogowski, któ­
ry mieszkał 'wspólnie z Jarosławem 
Rafałem FuiJy łykiem, aofclwenlem 
giinn. synenł- księdza ukraińskiego, w 
jednej z  realności przy ul. Asnyka. Ro­
gowski zdeponował fałszywy banknot 
U -zl. i zeznał, i e  otrzymał go od swe­
go znajomego Iwana Iwannsa, ucznia 
prywatnego, od którego również Kur 
dyłyik dostał ta lie  trzy banknoty ededu  
puszczenia ich w obieg, Policja puści­
ła natychm iast w ruch aparat śledczy i 
niebawem stwierdzono, że Iwanus misą 
bZkał wspólnie ze swym przyjacielem

Michałem Bieńko przy ul. Szepty­
ckich 42. Rewizja w mieszkaniu l i a -  
nusa wydała

sensacyjny rezultat: 
Znaleziono tam w -wielkiej przy-
bory do fałszowania banknotów, a to 
matryce, k iiszi, papier i rozmaite che­
mikalia, dalej podrobione pieczęcie 
Min. Spraw Wojak., 31 p. strzelców ka­
nion tilich, otwarte rozkazy jazdy, oraz 
świadectwa szkolne.

przeprowadzone dochodzenia w y­
kazały, że Iwanus był dezerterem z 31 
p. strzelców. W sierpniu 1927 r. zbieff 
on z wojska, a nie m ając z czego żyć. 
zwrócił tnę do Bieńka z propozycją., by 
mu pożyczył nieco pidniędzy,.'a on l!: 
krótkim czasie

zasypie go gotówką, 
kórą uzysk? po zakupieniu odpowied­
nich przyrząuów. Obaj z Biedką za­
mieszkali z r a z u  w  Jaworowi® i  tam już

n iru  m t  r ticztA
BANDYCI ZASTRZELILI MATKĘ I SYNA, DRUGIEGO SYNA ZA& CIĘŻKO

RANILI
Lwów, 12. kwietnia.

( - - a  Z Nadwórnej donoszą, n im  o 
potwornej zbrodni na tle rabnmucwsir' 
Oto tfb iedfj nocy około godziny <12 dej 
nieznani sprawcy, po wybiciu otworu 
w Sciamifi w targnęli do mieszkania 
Gittli Zimmerman w Łanczynie, obok 
Nadwornej w celach rabunkowych, w i­
docznie painlormń.wiani^ że Zimi-ner- 
A ańpofM  posiada więłłWą golófylsę.

Gdy domownicy, obudzeni naftom  
najściem utólirojonycTi'. bandytów, usi­
łowali stawiać opór i odmówili wyda­
nia pieniędzy, rabusie goczeli strzelać 
i położyli trupem G itilę Zimmerm. a, 
liczącą lat 40, oraz jej 21-letniągp syna 
Chaima. Drugiego syna .Abrahama

ciężki) ranili, lak. iż walczy on. do 16) 
goijfcj! ze śmipffMą.. Pierwszej pomocy 
ciężko /fanneimu udzielił lekarz w Łan­
czynie dr. Petrosier fez.

Posterunek pobejfitpowiadomiony o 
lejiniesłychanej zbrodni, która w  ca- 
łerrj miasiećzku wywołała eiłne wzbu- 
rz^nie, natychm iast zarządził obławę 
Nad ranem  ujęto w lepie WRłęeąiacpgo 
saję jakiegoś osobnika ze śladami krwi 
na rękach. Nie umiiat on 'wytłumaczyć 

ippehodzenia tych śladów, ani też celu 
swego pobytu nad r a ® J | w losie. E- 
nyrgiczuie dochodzejuj i pościg zu be- 

t4}aM łim  zbroddiiarzahri trw a bez 
przerwy.

Iwanus rozpcoząP fabrykację falsyfi­
katów i czUić z nich zdołał puśflić w o-' 
bieg. W p&żdizierniku. przeniósł się do 
Lwowa i zamieszkał wraz z Bieiiką 
pfz,y ul. Szeptyckich,* gdzie ulepszył 
fabrvlkacio 20 -złoitówek, puszczając
mnóstwo ich w obieg. Wystawiwszy 
sobie

fałszywy dokumeu* wojskowy
na prawo jazdy koleia.mi za 75 proc. 
zniżką na. jraKwiŚKo Stefana Stepowe-; 
go. odby wał on częste podróżą do Ru- 
daniec, gdtte jmśzczał' falsyfikaty w o- 
bieg. Dailoj sfiwienozoino, że Iw anus 
r o urobił dfa Bieńka świadectwo matn- 
i-alne, oraz z Kurdyłakiem uisiłował w 
Ijedncj węidliińaTTń przy pl. Bernardyń- 
skibn puścić falsyfikat ŚO-Mfcwy, ale 
go nie przyjęto.

Na rozprawie lwamus przyznał się 
do zbrodni fałszowania ..banknotów , 
dokumeniiów, tw A d a B ; że czytali ko z 
nędzy. Bieńko natomiast zaprzecza, ja­
koby wiedjsiał o tom, że Iwanus poży- // 
czone o dmiego pieniądze zużył na za- 
kupno przyboińw dó fałszowania pie­
niędzy i sam wypipra się współudzia­
łu. Róiwnież Knrdyłyk. do niczego się ■ 
nie pnzyiznał. Rewizja w jego mieszka­
niu nie dała rezultatu.

Przesłuchano wszystkich świ-ażl-' 
ków dowodowych. Dzisiaj nastąpi zam- 
knięóie penstępowania dowodowego, 
werdykt i wyrok. Trybunałowi prze­
wodniczy radca Angiellski, osk. prok. 
W ondrausch, bronią. advK dr. Szew- 
czuk, SEucrhewycz i. Staro solski.

Kobiety w ciąży, muszą. sJfc sl.trać o 
usuń i'óc,i’ft kadilego ztuparcia sfęlc.a pfzcz-’
używanie natufpl-nej.Wody gorzkiej; Fran­
ciszka Józefa. Kierownicy uniwersytec­
kich .kilnJk1 c ł t t iS b  koWecyęb. c.hwa!;.j. 
jednogtośnio na tura Inki wodę ' Fraacisska 
J tee fa ,jk d tó  lat\vo siej®, zażywa i ła­
godne działanie (akowei bęzł uboczu yeh 
skutków następuje w krótkim czasie*.

1698
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W śród p"tm i książek.
•almanach lw ow ski n  ‘ poo

set k~ja Marły K nt;s^yń.óway, wyda) 
Lfiopol l D tp p . Rgćznifi: pierwszy. —  N a­
kładem  Tow. wydaw-n. „AiiMeuni".

Lwkw, 12. kw ietn ia .
(jp) Z prawfly.i-.jem uznaniem . p rzy- 

t la s n ą ć  na leży ' . szczęśliw ej in ic jatyw ie  
lwowiaW Ki Tow_. wydawn- „Ateneufflii", 
k tó re  po raź  p ierw szy w ystępu je  z- k ro n i­
ka  kultucalnegio dorobku Lw ow a 1- n a j­
w ażniejszych  w ydarzeń  u ję tą  w raimy 
„A rm a-iscim " za  okres od 1. IX. do 31. 
VIII.

O dohylenie od rd c tf kalendarzow ego 
•zoatśJó podyktow ane w zględam i tochm-cz-

A lm anach  trak tu jąc  Annę- '-dziedziny 
szkicowo, n a  p ierw szy  p lan  w ysu w a  
zobrazowanie kulturalnego życiu Lwowa; 
i w  tym  zakresie p rzynosi w :ele bardzo 
in te resu jący ch  a rtyku łów .

A lm anach  przyjjiósi n a  w stępie a r ty ­
ku ł Białymi Chołodurkiujio □ Lwowie jako 
Kawalerze „Virtu.H Militari", poczem  od­
daje ho łd  Tym  „Którzy odeszli"- A. są  to 
ii&awislka n iezapom niane  w  hśśtorji k u l­
tu ry , n a u k i i  sz tuk i: A lin a  Haiban, ła n  
vz  a -, Mi m an h  (.grusz Stef ar Pawlik, Sfa- 
7"siaw tLmzyc, Wiktor S , uiewajci, Piani 
ita.w I-Lrński, Józef Nogaj, Stanisław  Ma* 
j orski, T-stensz Bybkowski, Ludomir ue- 
,»cd: ktu„'icu, FnKcia Stachow icz owa, Jó­
zef M w awuld, W ojciech Bi&Jhruski, dr- 
Brwi1 Ad*u»

Dalej żnajdujeimy zinak uznania. spo- 
ffpz&ńsfcw-a dla żyjącyiah: obchody inbi-
Icu k  »w« ząeljijM iych asAMKEci oraz 
instytucji (prot. Hnuchnateki, prot. L. Fin- 
kel, Biailysnia Cholcdedk:, W anda Siem a- 
fdkowa, M. Ltwtóki', F. KubgnrWski, Igń. 

Stahl, opis 60-lctniego*.JubiIeuszu Sokuła 
MLęierzy j in .

Przynosi leż  w ydaw nictw o piękne sy l­
wetki- laureatów  Nagrody literackiej m. 
Lwowa z r. 1927: M ichała Rollcgo, Si j u - 
slaw a R Ossowskiego oraz laureata nagro 
dy Tow. geograficznego w Chicago prof. 
Uniw- J- £  dra Eugeniusza Romum-

W szeregu uroczystych obchodów kre- 
'śli uroczystości ku czci iw . Franci eka z 
As*} in , żałobne manifestacje ku czci Ka­
sprowicza, Bobińskiego, Słowackiego. ^

Szczegótóieifj-zą uwagę. •, poświęca. w
H.rl. „Wojuko pew ifech ną szkołą narodo­
wą'1 pracy  <*s ia to n e f  w śród .w o jska, k tó ­
ra  n a  te ren ie  lw ow skim  przynijteła  nader 
w ydatnejif-czujtaty.

W dalszym  ciągu znajdu jem y  obraz 
pracy naukow ej i ośw iatow ej w e Lwowie, 
w 11 Towarzystwach naukowych, dwóch 
Związkach lit irackich i uzech  instytu­
cjach o charakterze rmfwtsrsytetów Ludo­
wych.

Osobny dział, p rzedstaw ia  lw ow ski 
ruch w ydaw n.czy . Prócz „O ssolineum "
m M m *W !IX rW A M W M m 'fm M N m iW m

T^atr Wielka Sobota 14 i Niedztela 15 kwietnia o g 11 wiecz. 
Tylko dwa gościnne wyotepy

3S osim rem iłmramsMtl 3:t osfli
z groźną rywalką Jó z ts f in y  P rtH er mulaiką V ln tK < lt B o c h l  na czem 
Wiasna orłciast.a. Własne dekoracja. Wspaniały balet

Bisty już do nabycia w K-isiu teatru.’ ~3dNi

eoracy m  dodał atie roczei
by móc zapalić puchodnfę Hym enu.

NAD MŁODYM NOWOŻEŃCEM WlaDaD B n ^ I E  PiŚ e ż  TRZY ŁASA
10 DNI ARE3ZTT . ,

Lwów, 12. kwietnia.
(—) 30. października nb. r. zjawił 

się w biurze rojestracyjnem Magistratu 
lwowskiego Stanisław  Opaliński, z jp .  
'przy ul. Niecałej 5 i przedłożył m etry­
kę urodzin. Urzędnik obejrzawszy do­
kładnie dokument, srpc^trzegł, żeUtata 
urodzenia 1905 w  cyfrach zmiemouą 
zasiała na 1804, podczas gdy dala na 
pi-sana słowami była bez zmiany. Oka­
zało de zatem, że dopuszczono się fał­
szerstwa dokumentu w nieznanym  na 
razie celu. O oszustwie tern 'zawiado­

miono władzo -policyjne, które stwier­
dziły, żc zm iany daty uroazin na tym 
dokumencie dokonał W ładysław Olek- 
sin, zairn. przy ul. Kochinana 5, na go­
rącą, prośbę. Opalińskiego, który chciał 
się żenić, a ze względu na swój młody 
wiek nie mógł uzys&ać pozwolenia.

Wczoraj obaj Stanęli przed sędzią 
Łyczkowskim, który' po przeprowadzo 
nej ruzprawi e. zasądził ich na 10  dni 
aresztu, z zawieszeniem kary na trzy 
lata.

DOKUCZLIWĄ GMfPE OPANUJESZ,
używ ając  s to le  cuąmjm. „SANO". Odibi- 
żają. św ietn ie  iaime uswfe i drogi odde­
chowe. SKUTECZNOŚĆ UZNANA ATE­
STEM LABOR. CHiHM. M- K R A K O W A .— 
„SANO" u ^ y o n i  W as od k a ta ru , in fluen ­

cy i l. p . W szędzie do nabycia.
316n

Itejwe oioiauiilcza M Mu.
3 MIESIĄCE ZA OBALENIE WYW1A ADOWCY I ZNIEWAGĘ WŁADZ’'

Lwów, 12. kwietnia.
(A-), Dn;a 9. m arca o 7 wieczo­

rem wywiadowca policji p. R. przy- 
* frzyimał na ul. Rutowskiego ‘i8-letnią 

Elżb-ietó- EUje^-ch®*, dziewczynę lek ­
kich obyczajów, która w ałęsałą się na  
ulicy itimio istniejącego z-akazu. W y­
wiadowca- R. oświadczył, ze zmuszony 
jest sprowadzić ją do komisarjaiUt. Nifc- 
wiagta wpadła wówczas w pasję, k i a k  
łej siły uderzyła go pięścią w picj= tak. 
iż upadł n a  ziemię. Po chw il1 jiodntósł

się i ńśSiował' przytrzytnaną doprowa­
dzić do koriitóarjatu. Pod teatrem Ei- 
bensohu.tzówn.a wszc zęła ponownie a- 
wa.nturę i w yw ołała uLbizyiiiie zbiego­
wisko, Dopiero obecni w  leatfze po­
sterunkowi przyszli -yy^ iadowcy z po­
mocą i sprorwadlziii ją do komisariatu.

Wczoraj . EItbensc'auiczówna odpo­
wiadała przed sę.ęl)zaą Ły-ęzfcow,skini, ■ 
który zasądzi!' ją. n a  3 mies^, ci^żfcie-go 
wiiięzienin.

działa  tu  ..Książnioa-Ą-tlas'', „A teneum ''. 
K sięgarnia ■ Naukow ej " K sięgarnia  Polska 
(Rolonieckiog'^-, Fłnm a nak ładow a K- S- 
Jakóbowskieigo-, ,;Lefctor“, „Oth-odzLnń:" i  
W ydaw nictw o jiiit G. .'Sh-sds.r.la. Dhsfżcrftie 
om ówiono, też T eatry  l ^ M K i r ,  życie n«i- 
zyćnne i sżtukę. KomKulisy lw ow skie (nu*

P ^ śń , n a  pc.mńilF J S W a c b ię g o , n a  Sa- 
im torjum  K a |y  'cho rych  i n a  - d ram a t; z a ­
m ykają  ten  dzi^l^naiuilcoflyo-artystyczny.

Życie, ekonom ieźjio zilntsfcoWanR jest 
w agjato ,,L ^ów  w św ietle ,.yfr i poczy- 
HEń“, gAzie to,ś am ówigrb „Targi Wscho- 
f!mn“. >.nrawozdatiie o sporae we Lwo­

w ie  jest osta tn iem  echom  teraźniejszości. 
Do przesz jip śn  zwrą.caiją naęyczflBĆy a r ty ­
ku ły  o historii instytucyj do dzriś is tn ie ­
jących. EpMdj stanow ią  w iersze i proza

■ o bohaterskim - Lw ow ie dz isie jszym  i da­
wnym . D aw ne dzieje opow iadają  „Lwów 
•kfe zsgaiy" K. M ekuszyńskiego-

U ktad A lm anachu nader" - p rzejrz łm y . 
do n n  nfl-Tipowami. Jtwtunału, jako też wy- 
IworijA fóhma ' żoW nĘtrtna ' z^bhjgpją • na 
sareg ra  pochw alę. S tan o w i otl u tnca jm iie

■ w e  pódsynafi,' k tó re  d U m  n a  za- 
chprwfan^p k h  w pam ięci apole^zeóstw a, a 
jako m atórjdl d la  p rzysztyęli historykó.T: 
L w ow a posiada dużą:.w artość . Dlatego nie 
w ątp im y, że publicznośćĆ żyw o za in tere ­
suje si <3 lą  k siążką, a  po p ierw szym  rocz­
n iku  przy jdą  dalS jp przynoszące coraz 
lep Ą y  i 'p tflńiejszy obraz p racy  i ku ltu ry  ' 
Lwowa.

D w i e .  z b r o d n i e  

w  M i k u l i c z j f i i i e .
Lwów, 12 . kwietnia,.

(—) Z M ikuliczryna dunoszy
0 krw aw ej żbroani k tó ra  w y d a ­
rzy ła  się tam  ubiegłej nocy: N ie­
zn an i sp raw cy  zam ordowali czela­
dnika piekarni T ym ena, a drugiego 
cięzKo zranili. Z pow odu spóźnio­
nej pory  b liższych szczegółów, a n i 
nazw isk  o fiar zbrodni nie zdo ła liś­
m y  slw ie tdzić .

AresnctWsiiiię skryło* 
bójt6#.
Lw ów . 12 kw ie tn ia .

(—) O n eg d a j don ięśjiśm y o za - 
m o rd o w an iu  w U L rośzynit w pow. 
gródeckim  20-letnicgo H. :ko ła ja  
B aldy, do którego n iezn an y  s p ra w ­
ca strzelił przez okno i położył go 
tru p em  na  m iejscu . P rzep row adzo­
ne d o d jó d zen ia  w ykazały , ze in o r-  
du  tego dopuścili się J a n  K lim czak
1 J a n  M yrcało, k tó rzy  zostali a re s z ­
tow an i i oddan i do sądu.

GB
PEJLETON „GAZ. FOB.“ z 13. IV. 1928. 

MAKSYM GORKlj.

Dyplomaci.
■Po jednej slrcurie ziem i m itezk a li Kuź- 

m ieżowie, po drujriej —  Łukiczow ie, a 
m iędzy n im i p ły n ę ła  rzeka.

Ńgiem ia - jssp u feste ty , wąiska a.scłąsńa,
a. ludzie n ienaw idzą  js ję  w zajem nie: o
lrąady skraw ek  ziem i p o w stije  ssaraz.w oi- 
,na m iędzy  m ieszkailcam i- IVys tarczy  tyl- 
■ko m aleńkie uchybienie, a już podnoszą 
w szyscy a te o n  i p io rą  się po pyskach.

Po tem  n astępu je  t  reis bójki, obie s tro ­
ny  odnoszą zw ycięstw o i p rzy stęp u ją  do 
obliczenia s tra t  j  zysków . L iczą, liczą 
i 'dziw ią się  ogrom nie, sądz ili bow iem , żel 
bili się uczciw ie, coraz 'zaw zięciej — 
okazuje się, że mają. sa-me stra ty .

Kuźmiczoiwie zas tan aw ia ją  się:
—  Taki ło tr  —  Łukicz w a rt ' jest' .naj- 

, w ygaB 7 kppMjak, ale’'jego uśm iercen ie  
kosztuje"-nas- rubel i 60 kopiejelki Cóż to 
m a zn aczy ć?

Łukiczow ie rów nież rad zą  m iędzy 
sobą:

—  Ż yw y Kużm icz n ie  - w art jest p rze ­
cież an i złam anego grosza, a  w yekspedio­
w anie n a  tam ten  św iat jednego K użm icza 
kosztu je n a s  90 groszy. Cóż to m a z n a ­
czyć?

J obie strony .z wielkiego strach u  po-, 
stanaw iają.: ' ..

— M usim y lepiej nacierać, w tedy w o j­
na. trw ać  będzie krócej i śm ierć będzie 
tańsza .

Ale szanow ni dostaw cy, napychający

-Sdluo k ieszenie ich gotóiwuą, krzyczą w 
nieboglosy-:

—  Dzieci m atk i —  ojczyzny! Do bro­
ni! O jczyzna w zyw a w as do sk ładan ia  
ofiar!

'Z ebrali K l w y  m ateria łów  w ojenn^ęh, 
poczekali p a  odpowiedni m om ent i rzu ­
cili się  w w ir szalonej w alki.

W alczyli, w alczyli, mordowali- się w za 
jem-niej —  w reszcie z-oowu n asta ł m o­
m ent, gdy trzeba  bjflio! obliczyć ra c h u ­
nek s tra t i zysków . Ale przecież to n o n ­
sens !

— Tak... Coś u  n a s  mu-si być  n ie w  Pn 
rządku  —  pow iadają  Ruźm iczow ic. — 
W czoraj zam ordow anie jednego Łuikicza 
kosztow ało nas ruibl-a, a  dz iś kosztuje 60 
i iihl:!

I sjedzą zm artw iofli, n ie  w iedząc co 
począć. Alę i Łuki-czom też n ie m a czego 
z a z d r^ c ić .

— P siakm \r! Ta w ojna poch łan ia  m a- 
ląlki! Ta cała  h isto ria  stoi nam  ju-ż ko 
śc ią  w gardle!

I postanow ili:
—- Jlu sim y  u lepszyć naszą  broń!
A szanow ni dostaw cy, napychający  

sobie k ieszenie Joh gotówką, zaciera li rę ­
ce i podburzali:

—  Dzieci maffiii —  ojczyzny! Ojczy­
zn a  jest w niebezpieczeństw ie!

I pofcyi-omu podnosili ce-ny n a  o b u ­
wie coraz wyżej i wyżej.

Łukic.zowie i Kużm iczow ie znowu po­
częli drząć się za Lby, znow u m ordow ali 
się w zajem nie i w k o ń c u . p rzystąp ili do 
obliczeniaajstrat i zysków . M pżna przecież 
oszalećjQ C złow iek żyjący  nie m a  żadnej 
wa-rtości, a  fm te rć  jego -kosztuje eor<iz 
więcej 1

W czasie poko.iu żalił: się naw zajem :
'—  Ta h iU orja  doprow atlzi n as do 

ru in y  —  rzekli Łokiezoiwie.
—  W królce: źsjdziem y na psy! — po­

twierdzili.. Kuźmićź.owie.
Ale skoro tylko jedna z ka.-czek n iep ra ­

widłowo z a n u rz y te s ię  do wody — n a  n o ­
wo w ybuchała  w ojna.

A szanow ni dostaw cy, napychający  
sw e kieszenie ich gotówką, żalili ^ih:

— M d. njb.żna ćśpb ie  dać rady  z pie- 
niądzm  i. ■

— Ile się  m e, to zaw sze m ało!
Przez siedem  la l tr-wala w ojna m ię ­

dzy Łirkiczaśitti i K uźm iczam i. W  ciągu 
tego czasu Npalono w iele m iast, wytno-rdó- 
w ano w ielu  ludzi i p ięcio le tn i chłopcy 
m usieli obsługiwać k a rab in  m aszynow y 
Skończyło siot n a  te l l ,  że w szyscy cho­
dzili nago. i 'b o so . .. '

I  ciąigje liczy li zyrski oraz s tra ty . I c ią ­
gle łapali się za  głowy-

—  Nie„ to na-= będzie za drogo koszfo- 
n a ło !  Patrzcie , ź ad fed d ó w aifi jednego 
Kiuźmiczą k o s z tu je n a s  teraz  sto rubli! 
Nie, m u sim y  tę spraw ę inaczej załatw ić...

Odbyli n a rad ę  i w szyscy  ud a li się  na 
brzeg rzeki- Po dru-gjej stron ie  c.zekal już 
nieprzyjaciel. Przez . chw ilę s ta li n iezde­
cydow ani, w reszcie zaw ołali:

—  Czego ch tecie?
—  My-?-... Niczego... A w y ?
—  My też, niczego nie chcemy...
—  P rzy sz liśm y  tylfeo ot, tak  sobie-.-- 

popatrzeć  n a  rzekę.;.
—  M y'toż-.. ;
I stoją, ‘-sfbją —  jedni w stydzą siij, a 

drudzy ciężko iVzdychają.
I znow u zaw ołali. .
—  Macie dyplom atów  ?

—  Tak. A wy ?
—  Mv też... "
—  A h a J -  •■yĆMiScio!...
—  N o S o ? - .  j a p s a d a i g ? , . .
—  Ano nic.... Owt^ępn.'.'.; .
Obie stro n y  w ysłd ly  sw ych dyplom a­

tów i rozpoczęły się  p e rtrak tac je '
—  V.’ter,ie pocęśm y tu p rzyszli? ...
— D om yślam y się.
—  No, więć poco-? : ;" !"  .
—  Chcecie z nam i pertraiktować...
K uzm i& ow fę zictziiwiti się.
—  Skąd o. le m  wiecie?
—  No, bo sam i p rzyszliśm y tu w tym  

celu... lak a  w ojna przecież bardzo wiele 
kosztuje...

—  Talk, to  praw da...
—- W praw dźie jesteście łotram i i ale 

ostaiecznie m ożem y zw feam i •' ■ gawrzVć . 
pokój-jgritj

— W łaściw ie do w as też ... ni-t m arny 
wielkiego zau fan ia , ale m-oże-my się po,, 
godzić -

—  A więc pp& auaw iągny ' żyć iid u d  
w zgodzie, to będzie fp- każdy-m rązie ta­
niej... . .

— Dobrze... Zrobione!
I w szyscy byli żadowotpnń W y p ra ­

wiono w ielki bal, zapalono św ia tła , w szy ­
scy całow ali Sie w zajem nie i padali sobie 
w ram iona.

— Ach, b racia , jak. teraz dobrze, nie 
p raw da?... W iańcrw je -ak; do w ąs nie 
maimy...

I K użm jczow k  rnlpai-łi:
—  Ludzie nujdroiżBi, w szyscy jesteś­

m y z jednakiej g liny ulepieni,...
I od tej chw ili Kuźm iczow io z Luki- 

cząm :i ży ją  w zgodzie, jak  Pag  .Bó« p rzy ­
kazał. Tłum . F. H .
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Dzięki tvej piękności, kom- 
ortowi ' elegancji Chevro- 

V  jest wi cęchae popularny.

Silniejszy i lepiej wyposażony niż 
inny samochód w tej samsj cenie
Chevrołei jest sam ochodem  w y so ­

kiej k lasy , ty lko  w  zmniejsz* 
nych  wym iarach - i dzięk i tem u stal 
i ię  tow arzyszom  najdroższych, sa ­
m ochodów , chociaż jego cena i koszty 
utrzym ania są  tak uiskie.

Skrzynka biegów  jest dokładnie 
tego sam ego typn, co w  w ielkich  
Samochodach o ogromnej sile  m olom .

Latarnie now ego typu - kształtu  
torpedo.

Filtr pow ietrzny i do oliwy.
Karoserja - podobnie jak w  w ielu  

najdroższych sam ochodach - zbu­
dow ana przez Fishera.

Te ■ w iele innych zalet tłum aczą  
najlepiej, żeC hevrolef. jest sam ocho­
dem wysokiej k laay o niokiej cenie 
i m ałych kosztach eksploatacji.

Prosim y obejrzeć sam ochód C hcr- 
rolet i pojechać nim na próbę.

C H E Y R O L E T
F A B R Y K A T  G E N E R A L  M O T O R S

U pow ażnione zastęp stw o  G eneral-M otors, Skład aiT om obili, A ltschtiler i  S-ka  
L w ów , W ałow a 11 A ., Telegram : A ltsch liler, W ało w a. T elefon  Nr. 3086.,

Lw ów , 12 k w ie tn ia .
(.) „G azeta P o ran n a"  zaprasza  

w szystk ich  sw oich C zytelników  do 
udziału  w
w ielkim  Turnieju konkursowym

ogłoszonym  w num erze św iątecz- 
njTm  naszego p ism a.

Kwpkurs opiew a na 
dokończenie noweli p t.: „E. 29”, 

k tó re j początek zn a jd o w ał się ró ­
w nież w num erze św iątecznym  
„G azety P o ran n e j.

P on iże j p o w tarzam y  brzm ienie  
ko n k u rsu :

T u rn ie j konkursow y  tym  r a ­
zem nie będzie zw iązany z w arun­
kiem  nadsyłania kuponów.

Za 3 najlepsze zakończenia no­
w eli przeznaczam y

3 cenne nagrody, 
których rodzaj n iebaw em  zostanie 
ogłoszony.

Pokusić  się o zdobycie tych  na 
gród może każde-, kto posiada pe­
w ien zasób w yobraźni i zastosuje 
się do warunków  koru:ursu.

W aru rrk 1 są  następu jące:
1.) Dokończenie ma być nie dłuż­

sze, niż część ogłoszona. (T o  z n a ­
czy, obejm ow ać n:e w ięcej ja k  ,6 
szpalt fe jle tonow ych  „G azety P o­
ran n e j" ) .

2) Należy dbać o żywą i zajm u­
jącą akcję.

3) Dokończenie musi uw zględ­
niać konsekw entne fakty, przyto­
czone w części pierwszej.

czny”. Term in n a d sy ła n ia  up ływ a 
z dniem  1. m aja b. r. O bow iązuje

Tak wygląda 
oryginalne opakowa­
nie znanyoi tacleiek

A s p i r i n . ,
środka uśmierza­
jącego bóle. Wyslrze 
gajcie się bezwarto­
ściowych naśladovnidw 
w innych opakowaniach.
Do nabycia we wszystkich opiekach.

Wielki konkurs nowelistyczny
„Gazety Porannej'’.

Trzy cenne nagrody za najlopsza dokończenie
noweli p. t, „F 29\%9

Nowele nadsy łać  należy w prost | sfcrvpt m aszynow y. Nowele maja
do Redakcji G azety P o ran n e  j” j hv(T opatfS ^ c szvfra  go.
z dop isk iem  „K onkurs now elisty - i ‘

u lem ). — N azw isko uczestn ika  n a ­
leży zam ieścić w osobnej kopercie,

( rów nież opatrzonej tą sam ą sz y i.ą  
(godłem ).

W  sk ład  sądu  konkursow ego  
w chodzą: R edak to r naczelny  „G a­
zety  P o ra n n e j"  Jerzy Konarski, 
z n an y  poeta  i recenzent tea tra ln y  
Henryk Zbierizchow ski o raz  cen io ­
n y  k ry ty k  i re fe ren t lite rack i n a ­
szego p ism a dr. Henryk Baik.

*
M a iiMwiienia Czytelnikom u- 

<]/. a lu  w konkursie podajemy w  król- 
kiem streszczeniu osuowę noweli >ż 
do momentu, na którym się ona urjfcra 
i odkąd ma się .zacząć, praca wyobraźni 
uczestników konkursu.

P. Hela pedla bez; własnej wTri j «- 
fiarą redukcji. Zwolniona z  posadów  
biurze paszportowym, wyśzte na ulicę, 
pełną, o tej po_ze przedpołudniowej, 
•rucwp i rytm u pracy zbiordwej. Hela 

gtóleśnie odczuła przynosow e wykłu- 
M fenie z koła pHHOących. Zdąleka 

spostrzegła p. Jarocieńskaego, kupują- 
;-.»o .w: sfcłejfjje pomadkl dla niej i du- 
tnyśhln, .-:ę, żo idzie do nich do domu. 
Myśl f c p o o u  ćto ekwua była jej wstręt- 
fiff: -— Gdyby moja mama była inna —
szep n ę ła .........

Weszła, do1 skromnej cukierni, 1 
coś postanowić na przyszłość. Tam 
spostrzegła jednego z klijenttów biura, 
który brał kiedyś jakiś paszport, pfeife- 
gą.ncki młodzieniec zbliżył aię do Heli 
i ząoaął mówić pieścicie*

— i;E 29", ja* się cieszę. Nie by­
łem pewny, ale pomyłki bvć nie może 
— ł,Ę 29".

W. .pSW szej ołwiili Hela chciała 
zaprzeczyć^ ałe potem przypomniała 
sobie pumysł p.. Jarocńeńskiego: foto­
grafię zupełnie do niej podobną, opa­
trzoną -sżyfrą' ,.E 29".

— Tak — szepnęła.
Młodzieniec przysiadł się do Heli,

lecz w tej..chwili przystąpił do nich 
niepokaźny pan, siedzący opoda’, u- 
nióśb wyprostowaną drób do góry, w y­
rzekłszy jj&jowym głosem:

(W te-m miejscu noweja urywa sla).

Proszą o ęłos.
GIT NIE POZBĘDZIEMY SIĘ KG 
RYNTJANEE Z GŁÓWNYCH ULIC 

LWOWA?
Lwów, 12. kwietaua.

.;. Od jedne®  z poważnych o- 
Spwailei-j,' naszego miąs/h otrzymu­
jemy* następujące pismo, " kfcih 
przedkładamy • odnośnym czynni­
kom, pat! uwagę:
W imieniu niipŹfcaóeów ul ki* )>>-. 

lorugc zwracani za ppfredn.ictjwem 
„Gśizoty Pią%nnoj‘‘ uwagę powołanych 
czynników, iż od pewnego czasu ulica 
Batorego stała się ulnnionem corsom 
sznruowu społeczeństw.', koiwntjrńek
i alfonsów.

PrzŚd, "kilku -imiesiącami dzięki .in­
terwencji „Gazety roramnejf*. zostało 
śródmieście oczyszczone z tej piegi i 
można było w M ^ j w p ż o r n e j  przejść 
swobodnie główneitii ulicami irilaĄ:!.

Obecnie jedndk męty rocwn się za­
czynają panoszyć. Zwłaszcza. ma ul. 
Batorego, Wałach Hi tmańskich i pł. 
BezmArdyń4pm"ipi się tak: od tycli ży- 
wiplów, że przyzwoita kotoeie przejść 
tamtędy nie może, aby nie być naraża­
ną na zaczepki i przykrości, jak tego 
nł&lawpp doświadczyła w bardzo ni 
miły spcfeób żona jednego z kupców 
iwowskieb.

Nadmienić też należy, że wei-ąlę 
óóry Koryntu i ich przyjacn le w razis 
uaWfokkj przemykają się przez ml. S z y ­
mona na Akademicko i w ten Sposób 
urii-lają pościgu.

Mam nadzieję, że te uwagi sklepią 
właściwe władze do ponownego ziaję- 
coe ,aie tą sprawą i że dzięki celowym  
zarsąćseminm prtyoiijmmifij główna m- 
lice zostaną uwolnione od tej zakały.
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Ze sportu.

0
w lwowskim Zarządzie miasta.

NIEUZASADNIONY I SZKODLIW Y ZAMACH NA KORTY T EN ISO W E. — „MIARODAJNY CZYN­
NIK" CHCE JE ZNISZCZYĆ NA RZECZ SZKOŁY HANDLOW EJ. KTÓRA W  TYM PUNKCIE MIAST V 
NIE JEST ZUPEŁNIE POTRZEBNĄ. — CZY RAZ JUŻ USTANIE PRZEŚLADOW ANIE IN TER E­

SÓW SPORTU?
nych .przez prżysłowiow-efo już dzisiaj 
„złego ducha" ratusza. Na przyspiesze­
nie załatwienia postulatów Lwowskie­
go Klubu Tennisowego wpłynęło obok 
dobrej woli przewodniczącego Miej­
skiego Kom. W yrb. F.iz.1 równieżJS e-

Lwótv, 12 k w ie tn ia .
■Przed n ied aw n y m  czasem  b y ­

liśm y  zm uszen i zw rócić  uw agę 
o p in ji pub licznej na dziw ny poli­
tykę pew nych czynników  Zarządu
m iasta, zdnżającĄ konsekw en tn ie  
do  zrujnow ania i zupełnej zagłady  
lw ow skiego sportu tenisowego. W  
szczególności zw róciliśm y uw agę 
na  sp raw ę  kortów Pogoni, które  
okazały  się nagle „ jed y n y m " we 
L w ow ie p lacem , n ad a jący m  się 
pod budowę szkoły H andlow ej, jak  
to p rz y n a jm n ie j o d k ry ł jeden  z 
opiekunów' naszego m iasta . Nie bę­
dziem y tu ta j w szczynać polem iki, 
czy p lac, położony p rzy  ul. L is to p a ­
da w okolicy w illow ej, ja k a  z n a ­
tu ry  rzeczy da m in im a ln y  k o n ­
tyngen t uczniów , nad a je  się w ła ­
śnie pod szkołę han d lo w ą , do k tó ­
re j zdążać będzie m łodzież 
w szystk ich  innych stron  m iasta , 
tylko nie z ul. Listopada i ulic* 
przy leg łych .

F ak tem  jest, że a la rm  nasz od­
bił się głosiłem  echem  i n a jb a rd z ie j 
a u to ry ta ty w n e  czynn ik i w zrozu­
m ien iu  znaczenia  sportu  i -wycho­
w an ia  fizycznego op arły  się z a m ia ­
rom sw ych  najb liższych  d o ra d ­
ców, w ychodząc ze słusznego za ło ­
żenia, że nie po to w k ład a ło  sic w 
budow ę kortów  o lbrzym ie sum y,

*7

nargiiezne stanowiuko Państwowego 
U zędn Wych. Fiz. Byłoby doprawdy 
rzeczą, przykra, by w spraw ach doty­
czących najzywotniejsa ych interesów 
młoitóeży naszego u~oau potrzeba by­
ło iretawieznie szukać interwencji

Warszawy, Spodziewamy się, że obe­
cny włodarz naszego m iasta, który dał 

(kilkakrotnie dowód pełnego zrozumie­
nia potrzeb sportowych — co podkre­
ślamy z cśłym  obiektywizmem -— po­
trafi przekonać oporne czynniki i 
przeprowadzić Jwoją wolą. Uda mu 
s ię  Mo tom łatwiej, że „czynniki" te nie 
grzeszą zbytnią konsekwencją, o czem 
świadczy fakt ustawicznych zm ian pre- 
joktów użycia placu Pogoni, który 
mi.ał początkowo służyć pad budowy 
szkoły h an d lo w ej później domów blo­
kowych, a  obecnie... ma zastać sprze­
dany prywatnemu nabywcy, rajkom o 
pod budo wę jakiejś bursy (i).

Lwowska opinja publiczna żywo 
zainteresowana. jest całą dziwną tą 
sprawą, to leż pilnie śłedtaiu uędzic dal- 

’&y jej rozwój.

trud i  pracę, by  je  po roku  ju ; 
nisizczyć, tem feardziej gdy s ta n o ­
w ią one jeden  z najpiękniejszych  
objektów sportowych nietylko n a­
szego m iasta, ale i  kraju. Cóż je d ­
nak  znaczy dobra wola naw et 
na jw yższej jedno stk i wobec p e ­
w nych  „złych duchów", b łąkają­
cych się po salach biur m agistrac­
kich!?...

Znajdująca ,§ię na dobrtfj rlrodze 
sprawa kortów Pogoni utyka znów na 
sztucznych przeszklić ach, ■sv;ytwarza-

Do P. P.Mietli samochodiini.
Podpisane  B iuro A sekuracy jne  

w prow adziło  na wzór zagran icy  
mocą jednej poUsy genera lne  ubez­
pieczenie sam ochodu

a )  od w szelkich uszkodzeń, 
ognia, eksplozji, k radzieży  
całkow ite j, części sk łado ­
w ych, sw aw olnego uszko­
dzenia (Casco),

b) cyw ilnej odpowiedzialności 
wobec osób trzecich,

c) od w ypadków  w łaściciela,
d ) kierowe}',
e) pasażerów , za opłatą jedno­

razowej m inim alnej prcmji 
rocznej.

Pierw szorzędne referencje  i l i ­
sty dziękczynne do dyspozycji. 
P ro sim y  zażądać oferty  p rzy  ró- 
w noczesnem  zapodan iu  ceny s a ­
m ochodu. 8180-2

BIURO ASEKURACYJNE 
ROBERT GREBEL

w e Lw ow ie, Akademicka 26.
Tellef. 5-83 i 62.

Oflcra D?*?tiw n? jadłospisie
zdradziły szajkę bandytów.

NIEZWYKŁY WYRAFINOWANA KRADZIEŻ KLEJNOTÓW. — PE0FURZYST4 FIRMY PODEJRZANY O SPRZE- 
NIEWJEItZENIE. — GDYBY BANDYTA NIE BYŁ JADŁ OBIADU. _  ZDEMASKOWANIE FAŁSZYWEJ HRABI-

Nv  I REHABILITACJA PROKURZYSTY.

P a r y ż ,  w  .k w ie tn iu .
(jp.) Pomiędzy zasadzkami, zasU- 

ffW jw ianem i tak ozę.gto w  ostatnich cza­
sach W* rozmaitych jubilerów i han- 
Idl arz y x Wźrown o ściasmi, ażcz e gó! nicj- 
szem wyrafi nowa niem odznacza się 
afem us; ukończą, która obecnie Ludzi ■ 
śywe zaiiPerasowanie w całej Francji, i 

Plan.- i-^łzaniio&zków- bowiem Ijył tak 1 
sprytnie obrnf^lonit, żc zaiste tylko 1 
dziekL szaześltram a przypadko’’̂  mo\ > 
gly władze, a w *  * nimi ptózkodo- j 
wsjńi Ł m ś p  na t|ć^'2ręcznyotj ryęntzy 1 
przem y '■ f r '' •" A. j

Do największe! firmy iubiłerslsiej w 
Lyonie: Lament »l Co zgłosiła siie te- j 
lcfonicznie hrabina Gastigljoni z żąda- \ 
niem przysłani}., jej kogoś zaufanego 
do hotelu Ooniinontal z klejnotami do 
wyboru. Jubiler, liezaEy hrabinę do 
swych najlepszych kłjeiUMś nie .ż!h.;vwł 
halfc>ię. .ąn1' chwilę i w ysiał do-.lwbMii: j 
nifióę.wnp przyjętego,., ■■ lecz djiątrzoncgo j 
najlei^iniffi refercAftjf^ii, slfcgo po- j 
‘ifSocrńkS-,' A rm and a Marlinez.

(Dc ryciny na stronie l-szej).
Gdy wysłannik po 2 godzinaci nie 

wracał. juibiletó zatelefonował do ho­
telu. Stamtąd mu odpowiedziano, żc 
Martuiez dawno już upuści hotel, a 
wkrótce HotPte odjechała lakżo hraibi;- 
na do swoich debr

Z an iepoko jony  już teraz, do najwyż 
szagcjRlppina p. Laurę ni pńsfjj się na 
poszukiwania rwego pro kurzys .*.

DJało m u się stwierdzić, źo fen po 
wyjęciu z motelu wsiadł do anta i po­
jechał do jednej 3  pierwszorzędnych 
ro&tanrscyj, |dzfe przyłą­
c z y ły  sip d o ń  dwie juanie i drugi jesz­
cze pan. Lecz tylko ten, którego wó 
<Jb(g jpp;,?u uznano za pfókurzyslę, 
jadł objad,'który sofcie zamówił z kar­
ty. Kaętę ię zw rezentaw ano jubilerowi 
i tow jrźyś$i$£m  mu ajentom policyj­
nym, a cAćstnjfn^ziialeźl-i no.thiej w y­
raźno odcisK', które sfotografowano na 
tychmiazt.
O.Teiaz Toż^oczęla się po całym  Lyo­
nie obława za zbiegłym Mai+inezem,
UlórogS niśtyrahiio p o dszyw ano  r

Z  życia prowincji.

Kronika łsrrsoc olska.
(Od naszego kprt'sponcjcnta).

Tarnopol, ■ wfTkl\Ji-e lUju.
(I) Okręgowy Urząd Ziemski ui-ucIk.- 

m icn jg  został w T arnopolu 7 dniom  i Hm. 
pod. k ierow nictw om  prezesa  WJktorjl K n y  
źanuwskidijo, przm iesionogo  z Urodn*-' 
B iura urzędu ległfepom ieszczone tM fflily 
w kem fem cy p. F a landysza , ul. T ts u d ;,  
Skit-gę- 0. II. pAź,

Obchód 3-jo  M aja pak coroczniE tprzy- 
gotowujo T. S. L., k ló jfi pow ołało Komi- 
fet-LSsze^iiy, na. a ló rego  czele s ta n ą ł k o ­
m isarz  m iasta ' pódparlk. W & tor W ielkopo­
lan in  Now akow ski,

Towarzystwo Opkiki nad dzieckiem i 
m łodzieżą pod przen-odnictweEn wojewo- 
rteiny K ^aśn iew -sk ie ji zcen tra lizow ało  T ł ‘ 
0'piekę na teren ie  ^le-gdnW M Łego woj*'- 
w ództw a. Z .inicjatyTyy j ; częściow o finąiru' 

S B am i-łegai tow arzystw a w ciągu zurty v- 
rzadzono nró w ezystó ich  szkołach pr.- 
wszecJrrfyph u tżc ln łe , fwMctóiweh dkfeę? 
przygodo wywal y się w popnj.ndnToAyeh 
andzinacli dó jjnauki, w  ,xt*i4nich m k tó ą- 
caoh zżnndgłch nodr4B|naCi djf. ieuftifea Ęm .

BPECJAŁISTA GROHÓB SKGHNTOH 
I WENERYCZNYCH

D r ,  l . A U T E R S T E I M
Lwów, bykstnsk 1 37, (rfi; Słowackiego), 
Lec. m ie  w łosów , plart, znam ion, etokbo- 

Iwą. lam aa kw arcow a. 7091-10

wy. .•cła sii.i irfi w f ł | l i i i v  ffor.icA 
ł< ę ó i jy  m leliS-l z bu lką. Towa-
rsyslw u ży tn ie rza  {feŁ zas w.iUyfcyjny zor- 
gaw izovcqakrlm jie Icdn.ie d la 360 d z itc : w 
k ilku  !d n i;k ć łc li,;,ą- -ntuclt̂ i .urządriitfM jM pe 
póTrołonie. W jc?ł bu tłew a wł r -
ynejji sie rońńea  j& i beądonm ai mips' 
ilA"y.

Fwiąto nnłkowa- ;CajSaAl 1. lun. tut. 5-f. 
p. pi|:*1h. kres. db(liócTzif uroczyście «jJte 
z rzędu swoje święto piilkpSró. feodtiie z 
jtrofitoilm oddiyłaięjfjo 10. lun. uroczysta 
akadtuuja,, ć]]iiv»';'TK msza pokiwa, nar^ladu 
tajKwfowyiftj następnie obiad gajrow, ppy 
■Wapniu MiczemKsponlawo, a -wycaBS 
pułkowy bal oftaerski w Kasynie .oIicó|-' 
skśm. a vównoczcśrap w sftr;6i .dokJla to kaź 
zabawa lanećzóff dla jpodofiewów. W 
święci! rH zh iif it) ,||f tu  weźtnie
leż lidzie! ludność, cywilna w A e id k sK  
grornio Yoprosafirju przez V%jf^ravość.

Jaracz zq swa trupa, artyslyczńh w 
.swr-jtHrfil tourne zS jjad zP r też o Tarnopol 
•i wymwifoną 'szfhrką „S a m so n p ji DaJrla" 
dnia .K-dmi- zacrlmycil puWicznbJB która 
ji%'brzegi .wypełniła salę Soko la .

N ajbliższą a trakcją  dla in iu y .fS n asze- 
ej.i jiwf JS tow iedziany , w ieczór tRflorzuy 
M aryli firtm-o, która k likakro tn ic  już. y fid ;’ 
b istym  s t r®  w dziękiem  i urokiem  sw ych 
tańców 'podbijała serca naszej puhlicz- 
uości"y

aprzenifi wierzenie powieram ych ińa 
kostalo-wności, «

Wreszcie w jednym z lo-toali dan- 
cłN£QW.*|h ndału się schwytać ptaszka.

ł-ecj*. jakież było zdumienie policy- 
ś  ów/i.gdy okaizała, że schwytany 
nie był bynajmniej tym, za którego go 
miano, ale uch a r’ kteTyzo wan vm na 
Martinpza byłym aktorem, ętobrae z aa - 
n P n  władzom bezpieczeństwa, zo 
siwych licznyóli sprawek złodziejskich. 
Nadto odciski palców na karcie restan- 
racyjnej były identyczne z palcami 
.zezinŁicKzkc

Zachodziło -teraz ptatanie, co stało 
mą z prawdziwym Martiueżenr? — 
Sciiwyhi.ny opryszely paąuuwial pd,]'Kr 
;y iedzi

Powtórne śijBztuso w hoiteLu w yka­
zało, żo krótko jld k o ł wyjściem maiie-. 
manej IrrahJny z hotelu, jej pokojówka 
i .lokaj Ijteftafeś l i .« puntęiii przez nią 

,.-z,ajin»vvnnogo cjążl'i krfer, który na- 
iMowlyi na autoftofcikambe przed tio- 
* ''in.

Przepadek znów zrządził, 20 snryt. 
uy boy- zapa niętal numer anta. 

Przesłuchano szofera, a ten ośwnid- 
■zt^Ate zawjRjzi kufer d-« jednego z pod 
rzędnych hoteli na przedmieściu, po- 
fzom kcnwoj,ijący go lokaj i pokojów­
ka zidjęli go ź samochedu i zaaieśli do 
holAl.u.

Uidfiinotasię. podJfeskazanym adresctu 
tu  rzeczywiśćiu w pokoju hotelowym 

znaleziono Mariiueza nieurwtonmeao 
i dającego siane tylko zna U  {rycia.

J a k  się okazało, fałszywa hrabin’ 
zwabiwszy prAnrzyst" firmy L a m e n t  
do hotelu, przy pomocy swoich spól- 
ników odurzyła go cfcloT fermem.

Nnsilępn-icr^wloiono bezprzytomnego 
do knfra j wywieziono. P o  chwili je­
den ze spóliiików, ów aktor ucharak- 
teryzowany na Morbufcza opuścił ho­
tel ustentac>jnii, aby podejrzenie o 
kiarlsież sbie«'ow«fi na proknrzyatę 
i zyskać czas do ucieczki.

Woboe odkrycia całego machi-awo- 
lUfeybznegb planu i schw ytenp  jedne­
go zo zbroOlmhrzy, 'poilćja udąldjh_i^e 
przytrzymać i resztę bandy i odtbrać 
skradzione klejnoty.

Każdy j.«wśn 9H zostać 
cztonklom L  0. P. P.
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REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU- 
SKHYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
towarłek, 12. hm. o 7.30 w- „Hamlet",

Piątek, 13. hm. o 7.30 wieoz. „Statyści 
życia" —  premjara.

Sobota, l i -  bm. o 3 popol- „Paganini". 
Cepy zniżone popuł-

Sobota, 14. am . o  7.30 wiecz. „Staty­
ci życia".

N iedziela 15. bm. o 3.30 ńopoł. „P oca­
łunek Kopciuszka".

N iedziela 15. bm o 7.30 w ie c *  „Poro- 
eta Jontkowa".

TEATR NOWOŚCIt
Czwartek, 12 bm. o S wiecz. „Lady 

Chic .
Piątek, 13. bm. o 8 w iecz. „Lady Chic".
odbena, 14- bm. o 8 wiecz. „Lady Chic".
N iedziela  15. bm. o 3.30 pop. „Tylko  

Ty...“
N iedziela  15. bm. o 8 w iecz. „Lady 

Chic".
«

Trem  jera w  Teatrze W ielkim . .Tutro 
w piątek 13. bm. na scenie Teatru W iel­
k iego ukaże się po raz pierw szy św ietna, 
lekaa, 3-aktow a kom edja, pióra jednego  
z najdow cipniejszych  autorów  p a iy ik ich , 
Andrzeja B irabeau pt, „Statyści Życia" 
(„Dćjennrr au soleil"). B ohaterem  tej do- 
skonałej, n iezw ykle  oryginalnej i dow cip  
nej now ości jest najsym patyczn iejszy  
m łody człow iek , którego skrajny n ied o ­
statek  wtrąca w  najdziw aczniejsze sy- 
tyacje  życiow e, a w reszcie czyni go ilu ­
zorycznym  „bogatym  przyjacielem " cza- 
rującej kokotki paryskiej. Mimo pikan- 
terji syfbacyj i arcyw esołej akcji, lekka  
ta  sztuka n ie  jest pozbaw ione głębszego  
liryzm u i m yśli etycznej. K onkluzją ideo­
w ą ąkcji „Statystów  Życia" jest odrodze­
n ie  m oralne przez m iłość obojga m ło­
dych kochanków . N ow ość jutrzejsza ok a­
że się w  pierw szorzędnej reprezentacji 
artystycznej pp.; Ł ozińsk iej, Row ińskiej, 
W oloszynow sk iej, Ż elichow skiej, D pi’ 
fcrzańskiego, Czakjego, B rochw icza, Fert- 
nera, P rzystaw skiego, Ratschki, Żabczyń­
sk iego i innych pod reżyserją Jnljusza  
D obrzańskiego. N ow e dekoracje art.-ma). 
Z. B alka  i M. R ożańskięgo.

T eatr N ow ości pow tarza dziś i jutro  
w piątek najnow szą, bajeczn ie w esołą  
o p eretk i „Lady Cliic" W . Koiło.

m
T E A lR  MAŁY:

Czwartek 12-go g. 7.30 wiecz. „Panna  
Flute".

P iątek 1.3. g. 7.30 w iecz. „Panna Fiu- 
tc".

Sobota l-Łflrj 7.30 wiecż. „Panna F io ­
le".

V
P rzygody „Panny FIulc" d i .y  kabare­

tow ej, gryw ającej role podlotków , a ma 
jącej dorosłego syna, św ietn ie  przedsta­
w ione, z iśc ie  francusk im  dow cipem  
przez spółkę autorską G. Berra i L. Vcr- 
neu illa , rozśm ieszają do łez i n iesłych a­
n ie  baw ią publiczność. Cały zespół T ea­
tru M ałego z p. Czajkowską, kreującą ro­
lę P anny F lu tc na czele, bardzo się  p o ­
doba i zbiera m nóstw o gorących ok las­
ków .

♦
Repertuar gościnnych n yetępów 

I.idji ^otorkiej.
Czwartek o 3.15 „Z tam tego św ia la “ 

po cepach pop., o 8.15 „M irale Efras" po 
raz ostątni.

Piątek, „Z tamtego św iela".
* *
Dr’ć po ras ostątni wo Lwowie „Mi- 

ralą Ffros” a  LidJ= Potocką, nw.zem rh i- 
SMt ®  grApy bed«® w  Stryju w  ponie­
działek i |v  Drohobyczu) we wtorek ńrzy- 
Hjłeigo tygodnia’- Dziś, <1 3*1-5. l»p . po ce­
nach popol. „Z tamtego św iata", sztuka 
Berkowicza, będąca 'Uowośgią sceny ży­
dowskiej. Bitety wpZpĄnłe;-.'ido nąbypia w 
kasic Domu Narodnaogo.

*
Pidgiam  |£asyna i  Kola Litcraęko-Ar- 

tyA ycznęgo ną A a żą cy ty d zieó . W  sobotę, 
1‘‘. bm, o godz. 30 W ieczór m uzy' i ka­
m eralne;. W ykonawPy: JMarją PoblpwgT 
Chrucli a —  fprtepian. Lidja Kmitowa 
skrzypce i M iehał Borzakow ski —• w io ­
lonczela. Program : 1) J. Brahm s Trio

HERM INA TR ZG IEN lEC K A
wdowa pe aav -ia u ia  

po dtoalch i  uiężkiul d o p ię c ia c h , zaop ątm m a > ■  Sąkram .nU jai zasnęła  
w Panu dnia 11 kw ietnia 192? t „  UBiżyw ty U t 70.

Eteportacją Łwlcfe, z krypty kościoła OD. Bernardynów na dworzec kolejo­
wy, odbędzie się w pjiątbk, dnia *3. kwietni i te-. o gada. 11 .rzedłałudniem, 
poczetn zwłoki ,mzpwk„:io..e do Tarnop*J zj-ażon, usast-izią w grobowcu ro­
dzinnym- o czem zawiadanaaiRi Krarnych, Przyjąiciói i  Znajomych iw smutJhu 
pogrążone Badań i wnuki

Dtiaj m  ctiDim iSiwii
kracizicip by oszukać w ierzycieli.

W s t ę p n e  „s t u u ja “ p r z y g o t o w a w c z e  u  r u t y n o w a n y c h  b a n k r u t ó w
(0d naszego koiYspondenta-)

Chodo-rów w  jcwietmu.
W  ubiegły czw artek, 5-go b. m., za ­

alarmowane zostało m iasto nasze .nicścią 
o dofcanajiej kratłzieży u  P- Abrahama Hi- 
soba, przyczem  ziudzieje id o ła li zabrać 
10-000 zł. i  1100 doi- ameryk- Tutejszy 
posterumek z p- komenidiMiteiP Bauerem 
na czele zdołał po in tensyw nej pracy u- 
s d l ,  źo tetwdae* ta jeat sfingow ana dla 
celów bamkracinca, by w ten sposób zm u­
sić  wkjrźjięieli d-o lepszej ugody.

Przed rokiem wspólnicy S. Lrrncr i
A. flfceh założy li w  Chodorowio Sklep 
teksty lny , k tó ry  bardzo dobrze prośrpęro- 
w ał. W iiz ąc j że  w e  Lwowie o  k redy t n ie ­
trudno poczęli się  nąrąd zać  w  jaikśby spo­
sób m o żn ą  kowjypktłiirą t re d y ta w ą  wy- 
korżyBtaę w  ceiju dojściu  w  lek k tfcsa» ó b  
do mapi.tkiu- W yjfm li nątu ra .h iie  drogę 
bankniotnĄi. W  tym  celu. LeraieT dał sin 
rzekom o z f iim y  |5J[eśl)ć, fangu jąc  jed­
nak Mm w spólnik t. żw. oioiw- w
olkzeeie przedówiąlec:znyjvi nabMM p a  kre­
dyt tow ary za 60.000 zł. i poątajjM jfi o- 
'giciffić; niewyplacałność. By'.'jednak }ą- 
Ąwjęj mógli (jnjj^ó do ugody z hwnt«wP:i|a- 
tmi chwycili siię iW h tB r iH h T l
'Otóz 5. brn. zaąiąrnnw ali irteipizą p»b- 
c ję/ że w  porze nocnej ?fidrMt.ie doflsii 
się pj-zsa olfąo do m ieetfranią, skąd ekrs- 

k'd.li 1100 rTa], amor- praż 1,2,000 I ł .  EneTT 
iS is |*  dgićirryJżobLek; pQ:i'ir,yjno z braku 
iwśfł.Ifcch śljadćw ą pzolfoznpści prspmą- 
'wisiąoyoh za jakąkowdak kradzieżą akio-1 
row ane  p f t te iy  w totou dochodzeń ną  in 
no  hiysznc żreestą Lory, C to a ło  sie mia- 
«newtW6 n ą  potstąw w  przosluchiwąd róż-

toych osób, ze i lm n  ta  od dłuzsz cza­
su m edytuje nad sposobem  ban^-u-
cuwa, bo św iadkowie zeznaiwisli, żc naradza 

no się od d łuższego czasu nad tern. 
foumowano się  n  bajdonito, kto by ł jego 
edfwoiKaieiu, ile  tatei interee ki sntuje u te- 
igo adwokata i t. d- W ywiadow ca Ostrow­
ska, który specjalnie zc j-wowa w  tej spra 
w  do Ohodorawą przpjecnaj, uznaJjzu- 
ipeinw tego p. kamaiwtepta Bąuern, żo 
■kradzież' jest Im gowapa i stw iem .n i, że p. 
■Risah mając 2  doi K,zedtarr. w eksel płat­
n y  z  braljpu gotówki prosił o prolonwację. 
W net itomnndajni Bauer będąc n a  właśc' - 
■woj drodze mógł w  teku pnzrajpchfflwan 
wyim zać sprzeczności w  odpowiedziach 
rtńfiLba, żony tegoż i L^m eja. Rischowa  
mianawtere twiaudgiiła. że  pieniądze te są  
■prywatną \y<}agnośetą Lem era, R iseh jed­
nakowoż, żo pieniądze te  pochodzą ge 
■sklepu za towary —  biedny szwogierek  
Laimer swjendzi, że, o pieniądzach pojędia 
wia miął-

Gdy w  ndędzycząsie huriimmicy teow 
scy  dowiediziawEzy się  < tsm. przyjechali 
do Ohod j w r a  prjreraizfl ich fakt braku 
■towarów przed i.rólikim :zasero u midi za­
kupionych. Spółką ilisch  Lerner żądo, 
cichej ugody. Pohaja. jodnął; -Ikrerowsła 
‘aon iesien jl knrrts do sądu w  Ghoidorowre. 
Sędzia icw kiaw icz  /parny z® ewej sprę- 
^ ystefci gą/peiwne. ^ e n n N p jr e  trójkę tę 
■wSióJ îó do kozy.

Tutejsze kupiuatw o. które przeszło cię­
żkie czasy kryzysu bp? żądnego benkru- 
dtwą, m ocno jesi opurzone pow yższym
faktem -

l « ®
C m oll op. 10J, 2) S. R achm enittow  Trio  
E legijne I) m oll, 3) L. R óżycki Rapsodja  
op, 33.

*
p r p r n fI I * H  F?NOT,!!ATdÓWs 

APOLLO: „Skundąl w Petersburgu". 
AVENUE: „Św iąt ku lis i zm ysłów". 
BAJKA: „As Pikowy".
C AS INO: „M iłostki wiedeńskie". 
CHJ51RHA: .'„Kraj białych niewulnic". 
FATAMORGANA: „Ćmy Paryskie", 
E W : „K siążę SeliipOA"

KOPERNIK: „Człowiek z biczem ", 
j»* «i> v c > n tr j  . Człowiek 7 biczem". 
PAŁACE: . „Bolhaterowie ggniaJS  • 
PASAŻ: „As pikowy".
UCIECHĄ: Pąt Pa ta,di on i Harold  

Lloyd.
♦

R fen ortom Biura Koneeitowrao Et- T » « k a ,
Piątek, 13. kTsietaifl.: Kazimiera Itych-

turówma, W ieczór rocyta,(niski.
Wtoręk, 17- kw ietnia: Judyta Bok rwę

W.iobpczeliolika Jlaga). 31 41-2-
 o —

P ir ze s  Dyr^oCji K oleji w e  L w ow ie p.
Inż. P iach  teł M orawiapski wn-jeżdżą teę  
czw artek tj. 1 2 . bm. na 3-dniow a insp ek­
cję lir*ji kolejow ych.

Kasyno i  Kolo lit.-. rtystyoauo przypo­
m ina, że iatftimyios „św ięcone" dja PI'. 
CkiA-ików i  Ich łted sin  >'d5)ęizi« się  w  
uludnielę. 13. bn). o 7 wi tózonsni. Po św ię  
co.Tiem „w iosenny desocing".

Tow- Lekrrskie ztuprahiza członków pa 
wykład Ąra cwinópu Nnnyatoiw^kię£o (? 
iffitó f& m  pod lytuŃM.: -ibiżkteaa pra­
cy CffittlUżęiii®, pprądhjctwf* zawodowe, ra- 
njgnąbżReią pragy)“- w  piątek 13. bm- o 
6 wierz, iw eąii Żakiaidu Iłyipeąy 'przy uł- 
Pieftą'rs!k::c i 52-

T aw . gim rm żtyeżue i ,s « M l.
M acierz" we I.waw e  urządzą jak  w  lo ­
tach poprzednich tradycyjne iSwięehne, 
potąc .on ?  i  zabaw ą tow arzyską 14. bm- 
o godzinie 8 (30) w ieczorem .

Sokół II. w e L w ow ie u: radża 14. bm.
o godz. 20-tej „W spólne Św ięcone" dla  
członków  i ich  rodzin  oraz w prow adzo­
nych gości,

(-—) W lam ari«  i kradzieże. Z m ies/-  
kan ia  E m ila B erkow icza przj- ul. Krasic­
kich  1S skradziono wczoraj po w łam aniu  
Się hiżuterję w artości 4oQ zł, —  Józef 
Podgórski, zam . C horązczyzny 25, do- 
niósf po licji, żc n ieznani spraw cy w łę- 
m dl się do jpgo n iieszkam a i skradii 
garderobę w artości 530 zi- -— Ub nocy  
dokonano w łam ania i do składu k on fek ­
cji i futor Juijana Schajera przy ul. Aka­
dem ickiej 5 i skradziono w iększą ilość  
tow arów . —  P iotr K ołtun z Z aow órza d o ­
n iósł wczoraj policji, że na stacji P od­
zam cze skradziono m u Z k ieszen i m ary­
narki 2uQ zł.

(— ) A /esutow anto. D o aresztów  p o li­
cyjnych oddano w czoraj Jadw igę Iluzar, 
przytrzym aną w  p iw nicy realności przy  
ul. L indego 8, gdzie usiłow ała  dokonać  
kradzieży.

( —) . I n o A iw a i i ę  ldchczp ieczaeco
kupca. Du aresztów  uddąnu w czoraj N"u- 
nysza  H alpernu w łaściciela  pracow ni k u ­
frów  przy pł. G oluchow skieh I, który  
w szedł pod drzw i m ieszkania  Izaką  
Kutza w  tej sam ej realności zam ieszka­
łego z siekierą w  ręku i w ykrzykując do 
Katza: „Ja w as zabiję!" w alił siekierą  
w  drzwi,

(—) Kamach sam obóji zy Bn - 10, .
W czoraj popołudniu  w  ,Ogn: sku" n.id- 
pficerfkiem  przy pi. K urkowej 12, zajęty  
tam  jako  bufclowier. August Razim icr- 
c.rak w  zam iarze sa iaobó] zym  nap ił się 
snirytusu denaturow anego. P ogotow ie ra­
tunkow e po udzieleniu m u pierw szej 'po­
m ocy, odw iozło go w  ętanie groźnym  do 
szpitala. P rzyczyna zam achu sam obój­
czego nnrazie nieznana.

■ ■■ o .......
lilm  dokniuantalny wkróte-: 

na okrtnt.eh „Kuperuika" —- „Marywi rńfc". 
„W ialka Bitwa Morska p r iy  wyąpąch

Falklandzkich". Angielska w ytw órnia fil-, 
m owa Britfah Iniatr.ucftLoinial F iim s Lima- 
'od, pr-y  w ybitnym  iwt-^óhiid^iai© edm Ta- 
łicji, wvprcidiU'kowuła rewelacyjr. y Kaiste 
film  do£Lmtn,taJlny, opierając się  na ory- 
gkuainyoh i tajnych zdijęciach- przechowy­
wanych w  archiwach m arynaita wojemne^. 
Obraz tem, moJizowany pod 'kieTawinicti-tzn 
wyżBzyoij oficerów floty Wiełkiejj Bry­
tanii, oddaije z  oiiebyw ełym  reaL am m  
dw ie najw iększe totwy m orskie naszych  
czasów, a  m ianow icie: 'zwycięstwo Niem­
ców nad AnglJkonii’ pod Coronelenn i  strasz  
liwy t a man' floty fe s a te ć /tó j  przy w y ­
spach FaŁkkitiiteekjh (rok 1314) dokanany 
przez angielskiego adm irała Sturdee. A le  
film  „Bitwa Monslka p is y  wyspach Failk- 
lajtdziaicjj nio jest jedynie obrażam, w ict- 
nie ódzwierciadliajLcym straszliw ą tragenję 
na oceania i  zm aganie się  diwóch wielk ich  
pi tęg roandkiah- Jest to .ów n iee  nie«róv. 
narne ancydzteło pod względem  realizkute.- 
ekkn, a  wedkife słów  prasy zagranicznej 
przewyżaza naw et glotamy, e  obroniony w 
aptece „Pancernik Potem kir". Jeśli w ie­
rzyć -aperwnieniom landyńsfciogo „Timeóa ‘ 
żaden film  jeszcze doiychczas n ie  w yw ie­
rał n a  pulbliezinaś-i tak potężnego, chajma-’ 
tyczmego wrażenia. O ogromie pracy w ło ­
żonej w  'wykonanie tej wspaniałej e p a p i  
mor^nej św iadczy fakt, że angielska m a­
rynarką poświęciła specjnlnde na całkowite  
zniszczenie i  zatopienie w  tym  fiłanie 7 
wiebifich panoerpiików fctóne cdpowsedni^ 
przahuidowaine i zrekoirrs liniowane, riee!.,- 
pułą Okręty, które w  t. 1914 brały "tdżi?1 
w obu wielkich bitwaicT.

1,000.000 P M
CEdiieofile ulowa ABARID.

.V dlaczego?

Gdyż O TB Ą BK j' ABa w D ot, yezczeją 
doskonale cerę i  pory skóry, w  ten sposób  
utrzymują prawidłową fcranapiracj?, zapo­
biegając gromadzeniu się  tłuszczów i rot 
szerzai+ki por.

KBEM AB.iRID puy-?otoi, any na w y  
uągu z  cebulek iilji małej (llljnua Gana'- 

dum) i  mioclzie, odżyw.ft tkansę, zapobie­
gając tworzeniu się  zpntozezeE i  pryszczy, 
orąz utrąymuja czystą  cerę. n„a0oae jej 
matową gładkość.

MYDŁO ABARID neutralne, przygoto­
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie  
drażni skóry i  nadaje się  do najwrażliw­
szej cery.

PUDER ABARID nie zawiera m etali, 
w ięc n ie psuje cery, a przygotowany ze  
składników roślinnych, potęguje działa­
nie kremu, jest niew idoczny o delikatnym  
subtelnym  zapachu, niezastąpiony do sta­
łego użytku.

W szystkie WYROBY ABARIDOWE za­
pobiegają tworzeniu się  zm arszezefe u- 
trzymują cerę czystą ,i gładką i nadaja jej 
św ieży, m łodzieńczy wygląd. Która, z  Pań  
raz spróbujt WYROBÓW ABARJf l 
W Y3H, to już innych używ ać n ie  będzie.

2330-10

B r*  nędzy- N ap-iw dę złotem u i  nigoy  
niezawudizącemu sercu Dzytftotków n a , 
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwm* ;kim, matkę legionisty, 
i  obrońcy I w ow a, który zmarł z  odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w  obli 
czu śmierci głodowej fiesaezęśliwa stan 
raszka jest nadto ciężką kolską, tok, U  
zupełnie najdrobniejsze; naw et „w ety  pto 
jest w  m ożności zapracować. P atia  przyj­
muje dK.łnj8tr*'ja dla „Mątw obrońcy 
Lw ow a'.

 o— —

Gboi, ■ słaniazks, 63 lat licząca, b laka*
ma amputowaną nogę i  uszkodzoną rękę. 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi O k s t  w - p ^ w c . Dr.tk a k m  
rować n a je /y  do Adrmnistraci^ dlr Stani- 
zki kaleki, ’ 1» -  .

— -Q^----

Z  krain.
Z opery. P. Aniela Szlem ińska, jed ­

na z najw ybitn iejszych  uczen ie prof. Cr.. 
Kalem by, pn udńieśiouyiti w ielk im  su k ­
cesie  w  ,,Traw incie“ i „R igolelio" w  op e­
rze poznańsk iej, została angażow ana na 
p rzyszły  sezon do tam tejszej opery, gdzie 
w  tyj»  sezonie jeszcze będzie śpiewpła 
gościnnie w  „Lakmc", „Cyruliku" i „Hu-, 
genotach".
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m i i i  o irz w ie  hur»ufi;h3cje autobusowa.
Pierw sza linia zostaje uruchomiona z  dniom dzisiejszym .

POŁĄCZENIE ZE SE N IIjOWEM, — D W IE SEKCJE. — CENA BILETU 30 AZGL. 50 GB. - ODJAZD
KAŻDEJ GODZINY, POCZĄW SZY OD uODZ 6 R aN O

L w ów , 12  kw ietnia.
M iejskie nakłady elektryczne we 

Lw ow ie, w prow adzają dlla zw ięk  
szenia sieci kom unikacyjnej w o- 
brębie L w ow a i okolicy, kom unika­
cję autobusową.

Pierw sza Lnja autobusowa ozoa 
czona literą „A“ zostaje otwarta  
dnia 12 bm. od ul. Gródeckiej róg 
ul. D ojazdowej do dw orca , do Skni- 
łorwa - letniska, z następującym i 
przystankam i: 1 )  początek lm ji ul. 
Gródecka róg ul. D ojazdowej, 2) ro­
gatka Gródecka, 3) fabryka Merku­
rego (przystanek w arunkow y) — 
Sygniów ka, daw ne koszary Straży  
Skarbowej — Sekcja. 5) Tartak  
Edksteina (przystanek w arunkow y), 
6)  Koniec linji (odgałęzienie drogi 
do lotniska).

Kurs trychinoskopji.
Ł-?Jw, 12. tortenia.

W my sl pottoj Ufctarw y o badEniu m ię­
t o  obow ĄjZUje a a  całym  terenie państwa. 
iKczyjniu l o l d t o  m ięsa nierogacizny, ce­
lem  stw ierdzenie czy  zawiera trydhżnę. 
Panic i -aż w  Matopofece dotychczas ha- 
dań tych  w rzeźmiach n ie  przeprowafd-za- 
no, Zrwfiązelk zawodow y lekarzy w etery­
naryjnych we Liwowie zorganizował przy 
katedrze higieny m ięsa  iprof. ekad. med- 
'wat. w e Lwowie Tiawińóbiego, pod kie- 
iintóetn starszego auyistenta p. Czesława 

Prokopowicza, kum urychónoskopji, w celu 
przygotowalnia ód^owradiniiei ilości sił u- 
kw alifikowaliych de badania mię=a w rze­
źniach na jLerausć -wto&ni. W kumie 
wzięfro uKłzddl 93 otoo, ctore z pom y­
ślnym  wymSkiesn zdały egzamin.

N ależy powitać iz wieEkiiem zadowole­
niem  pojawienie się nowej ustaw y we*e- 

jnaiyinM , uwzględniającej badanie mię- 
-sa na obecność w łośn i, to jest pasorzytów  
bardzo szkodliw ych dla zdrowia ludzkie­
go i  wywołujących u człowieka ciężkie 
schorzenie zwane w łośnicą, kończące się  
niejednokrotnie mimoią. Ogtatn u stw ier­
dzono w  Mai opok će kiłkauraiście ciężkich  
wypadków w łośn icy u ludzi..

W  cefci zapewnienia rzeźniom  w yłącz­
n ie  tylko sit ufcu aW ikcwanych do bada­
nia. m ięsa na w łośn ię, uczestn icy kursu 
za łoży li „Związek egzaminów ar ych  try­
chinoskopistów11 z siedzibą w e Lwowie 
'(eeforetarjat tymczasowy przy ul. Moch- 
rtackliego 29.), do którego też zarzą ły 
iMaEt m ogą zgłaszać się  w  celu przydzia­
łu  'tryohinoisIkopiBtów do rzeźni. Prezesem  
honorowym Ziwiązfcu jest dr W. Miecik, 
wojew. faepefctoii weterynaryjny. W  m ia­
rę zarputiizebow-ania trychinoskopistów od­
będzie s ię  drugi kwas w przyszłym  m ie­
siącu przy akadanji m edycyny w etery­
naryjnej (ul. Kochanowskiego 59.).

M. Bielecka.

K ącik radjow tf.
. 1

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
Czwartek, 12. kw ietnia 1928.

W arrsawa ( l l l l )  15.30 Odczyt z cyklu  
wykładów dla nraturzystów p. t. „Kon­
gres wiedeński”. 16.40 „Kąciik dla kobiet” . 
j 7 15 Audycja literacka. 19.35 Odczyt p t. 
„Nowa ustaw a o Izbach R olniczych”. 20.30 
Koncert wieczorny. 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty. 22.30 Transmisja m uzyki ta­
necznej.

Kraków (5G6) 20.30 Koncert wokalny
poświęcony zespołom, operowym (wyjątki 
•z oper Pucciniego, M asseneta, Moniuszki, 
Yerdiego). 22.30 1 to c in g .

Katowice (422) 20.30 Koncert muzyki
kameralnej. W ykonawcy: Kwartet sm ycz­
kow y Polskiego Radja w Katowicach, 
(Beełhoven, Schum ann). 22-30 Dancing.

Poznań (344) W ilno (4-35) 2030 Trans 
m isja koncertu. operowego z Krakowa.

W rocław (322) 2015 „Kiedy m łode w i­
no dojrzewa kamedja . Bjórnsona. 22.30 
Lekcja tańców z  Berlina-

'Cała lm ja podzielona jest na 
dw ie sekeje, a  m ianow icie: od po­
czątku lin ji do Syguiów ki — jedna 
sekcja, od Sygniów ki du końca ilh jt
— druga sekcja.

Cena biletu w ynosi 30 gr. za je­
dną sekcję, 50 gr, za d w ie sekcje, 
wszelkiego rodzaju bilety 2uużkowe 
i w olnej jazdy są na auióbusy m iej­
skie nieważne.

Przewóz jednego, ręcznego pa­
kunku, nieprzekraczającego w y ­
m iaru 40 cm.x25 cm. jest bezpłat­
ny, zaś przewóz większego pakunku
— o ile m ieści się pod siedzeniem  
i nie przeszkadza współjadącym  — 
dozw olony jest za opłatą 30 gr. C- 
m ieszczanie pakunków na siedze­
niach, lub w przejściach jest bez­
warunkow o niedozwolone.

Autobus m a 19 m iejsc sie­
dzących i 15 stojących.

Rozkład jazdy — do odwołania
— jest następujący: pierw sza jazda 
autolbusu w kierunku Skniłow a z 
ul. Gródeckiej o godz. 6 rano, nastę­
pne co godzinę, (a  więc o godz. 7, 8, 
9 i td.); ostatnia jazda o  godz. 22 
wieczór.

Ze Skniłowa: pierw szy odjazd

Królewiec (329) 20-00 Transmisja zte- 
atru. „Flet zaczarow any” opera w 2 akt. 
Mozarta.

Praga (349) 20.00 Koncert sym fonicz­
ny z Filharmonii Czeskiej (Suk — Sym fo­
nia e-dur, Dvojak Serenada, R. Strauss 
Śmierć i wy zwolenie).

Stuttgart (380) 21.15 W ieczór recytacji 
p. t. „Proza i poezja niemiecką ostatnich  
lat stu”.

Berlin (484) 20.30 Koncert sym foniczny  
(Joachim, R. Strauss).

Wiedeń (517) 20.05 ,,La Serva Padro- 
na” opera Pergolessiego- 21.05 W ieczór 
Bacha.

M onachjam (535) 19.30 „Li-Tai-Po” o- 
pera w 3  aktach Frankensteina 

*
Piątek. 13 Kwietnia 19Z8.

W arszawa (11.11) 16-40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.45 Konceirt w wykonaniu  
orkiestry domrzyistów. 19.30 Odczyt p. L 
„Rekord dla w szystkich” (Odznaka spor­
towa). 19.55 Pogadanka muzyczni, z cyklu 
„Dzieje m uzyki” wygi. prof. Stan. Nie­
wiadomski. 20.15 Transmisja koncertu 
sym fonicznego z Filharmonji W arszaw­
skiej. 22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

1 oMfoń (344) watowic-s (422) W ilno 0435; 
Krrkćw (566) 20-15. Koncert sym foniczny 
z W arszawskiej Filharmonii.

W rocław (322) 20.30 Koncert sym fo­
niczny (.Ilayd-n-, Reger, Bralrms).

Królewiec (329) 20.10 Recytacjo z utw o­
rów Turgeniierwa, Dostojewskiego. 21.16 
Kwartet kameralny. 22.30 Muzyka tanecz­
na z Berlina-

Londyn (3S1) 20.15 P ieśn i Czajkow­
skiego. 20.46 Kwartet Lutni. 21.00 Kon­
cert sym foniczny. 24.20 Muzyka tifcezna..

Lipek (366) 20.15 „Atassamdro Stra- 
ieHa” opera w 2 aktach Flotowa. 22.15 
Raidjiokabaret.

Frankfurt (428) Stuttgart (380) 20,00
Koncert z udziałem  Vaisy Prihcdy. (Tech, 
Paganini, Beetborep). 22-30 Muzyka ta­
neczna.

B eińn  (-484) 20.30 W ieczór pieśni am e­
rykańskich. 21,00 Niem iecjife-'pieśni ludo­
we. 22.30 Dancing. -

W iedeń (517) 20.30 Koncert pośw.
twórczości Juljusza Biltnera.

Pfiry* (1750) 20.30 „Tannhauser” oipe- 
ra Wagnera. * -o----

NOWA RADIOSTACJA WIEDEŃSKA
Na Roscńhugeil pod W iedniem szybko 

postępują roboty monta,żQwe'Ab|ko.k> hudo- 
w y  tlowej stacu o wzmożonej energii. 
W szystkie u a sz y n y  dostarczone przee* TbT 
Aarzy^two Telcfuhken ®ą już na miejsdu. 
budynek odpow iednio przeTU&ióny, a w na;

w  kierunbo L w ow a o  godz. 7.30 ra­
no, następne co godzinę, (a  więc o 
godz.. 7.30, b.30 i td.); ostatni od­
jazd o godz. 22.30 wieczór.

P asażerow ie, chcący w siąść do 
autobusu na przystanku warunko­
w ym  (oznaezonyza kolorem  zielo­
nym ), m ają stanąć koło przystan­
ku i  zatrzym ać nadjeżdżający au­
tobus ^odniesieniem  ręki do góry; 
pasażerowie, chcący w ysiąsć z auto  
łm su na przystanku warunkowym , 
m ają w cześnie zaw iadom ić o tem  
konduktora, który da sygnał na za­
trzym anie się autobusu na przy­
stanku. Między przystankam i au­
tobusom  n ie  wolne się zatrzym y­
wać. Pozatem  obowiązują p’ib licz- 
nosć, korzystającą z autobusów, a -  
hąWgiczne przepisy, jak przy tram ­
w ajach.

O ile autobus będzie do dyspo­
zycji, wprowadzą M iejskie Zakła­
dy elektryczne — doraźnie i pró­
bnie — dodatkową lin ję autobusową  
od rogu ul. Pełczyńskiej i Z yblikie- 
wieza ul. Stryjsłcą kolo boisk spor­
tow ych do c m L a li elektrowni na 
Persenkówce i z powrotem,

I

do ńiOiitowaniia m aszru . Będzie to zupełnie 
taka 'sagna stacja, ja&ą otrzymało niedaw­
no Z ihusen pod Berlinem

Na przeciig 4— 6 tygodni w marcu i 
kw ietniu działalność abecneij. stacji na 
Rosehilgel będzie -wstmymc-na. Tylko inała 
stacja ‘pomocr/iczj. na Stubeiriing1 będzie 
w tyyn czasie czyruna. Po skończeniu robót 
dzisiejsza stacja n a  Rosenhu'ge.1 będzie prze 
niesiona do Grazu. Styrja otrzyma więc 
w&rótce radjoistację o 20 kilowtotach.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA

L w ów  11. kw ietnia. 
Ruch w akcjach średni.
Kursy na ogól utrzym ane.
Poza Giełd:! popyt za dolarówką. 
T endencja utrzym ana.

GIEŁDA Z75O20WA.
L w ów  11. kw ietnia. 

Sytuacja bez zm iany.
Na Giełdzie i poza Gietdą bez obro­

tów.
Tendencja utrzym ana. .
Usposobienie beż ochoty.
Pszenica kraj. dw orska ex 1927 750—  

760 gr. 55.25— 56.25. P szen ica kraj. zbio- 
ów a ex 1927 73.0— 740 gr. 53.25— 54.25. 

Ż.yio m ałopolsk ie ex 1927 690 gr. 46.00—
46.50. Jęczm ień m ałopolsk i brew arniany  
670 gr. 45.00-—46.00. Jęczm ień m ałopolski 
przem iałowy 640 gr. 42.50— 43.50, Jęcz­
m ień m ałop. pastew ny 60U— 610  gr. 
35,25-T-36Kat Owies m ałopolsk i ex 1927 
450 gr. 38.75— 39.75. Kukurudza rum uń­
ska 40.00— 40.50. Ziem niaki przem ysłow e  
00.00— 00.00. Fasola biała 6G.00— 65.00. 
Fasola kolorow a 48.00 50.00. Fasola  
krasa 60.00—65.00. Groch 'A  V ictoria  
55.00 —60.00. Groch polny 40.00—50.00 
Bobik 37.00— 38.00. M ieszanka pastew na  
w ziarnie 00.00 -00.00. W yka 31.00—35.50 
Siano słodkie krajow e prasow ane 9.00 — 
10 00. Stoma prasow ana 4.75— 5.25. Hre- 
czka 50.55— 51.50. Len 71.25- -73.25. Ł u­
bin niebieski 24.75—25.75. Rzepak ozimy 
es  1927 71.00--73.00. Mąka pszenna 40%
92.00— 93.00. Mąka pszenna 50% 81.00—
83.00. Mąka żytnia 65% 67 00—68.00. 
Grysik kukururiziany 60.00— 63.00. Mąka 
kukuriidziana 18.00 50.00. Otręby żyt 
nie, netto bez worka 30 50-^-31.00. Otrębv 
pszenne netto bez--! worka 29.50— 30.00. 
Kaszii hredzańa 50% calów ek 50% połć 
# te | !) i .(jjfij-93.00. Kasza jaglana 83.00—
87.00. Kasza jęczm ienna 64 50— 66.50.

Pęcak 63.00— 64.00. Proso krajowe
51.00— 53.00. M akuchy lnianje 48.00—-
49.00. K oniczyna czerw ona krajow a na­
turalna 190.00— 220.00. Mak niebieski 
90.00^— 110.00. Mak siw y 75.00— 90.00. 
W orki jutow e wyr. Stradom . W arta
1.70— 1.80. C zęstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1.70. W orki używ ane dobre.1' 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a, 11. kw ietnia. (Teł. G. P.)
Bank D yskontow y 128, Bank H andlo­

w y 123, Bank P olsk i 150, Bank Zachodni 
35 3/4, Bank Zw. Sp. Zar. 89 l£& Spiess 
162 50, W a-sz. cukier 76.50, W ęgiel 93.50, 
Nobel 37.50, L ilpop, Rau 42, M o d rz e ju w  
46.75, O strowiec 102, Pocisk 11, Rudzki
54.50, Ursus 10.75, B orkow ski 19.25.

W arszaw a, l l .  kw ietnia. (Tei. G. P.l
Belgja 124.17 H olandja 358.40, Londyn  
43.41, N ow y Jork 8.88, Paryż 35.02. Pr^i- 
ga 26.35, Szw ajcarja 171.37, W iedeń  
125.10, W łochy 46.98. 5 proc. pożyćżka
konwers. 67, pożyczka kolej, konwers. 
61 1/2, pożjjlzka kolejow a 104, pożycŻKn 
dolarow a 85 1 2 , dolarów ka 84 3/4.

GiEŁDA KRAKOW SKA
K raków 11. kw ietnia. (Tel. G. P.) Bank 

P olsk i 150.25, Tohan 13, Z ieleniew ski 161 
Siersza d . 53, Chybie 5.

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Zurych 11. kw ietnia. (Tel. G. P.) P a­

ryż 20.43 1/4, Londyn 25.33 7/8, N. Jork 
5.18.92 1 2 , B elgja 72.47 1/2, W łochy 27.40 
H iszpanja 87.32 1/2, H olandja 209.15, Ber 
lin  124.10, W iedeń 73.05, Sztokholm  
139.45, Oslo 138.70, K openhaga 139.25, 
Praga 5.38, W arszawa 58.20, Budapeszl 
90.62 1/2, B iałogród 9.13 1/4, Ateny
6.87 K onstantynopol 2.67, Bukareszt 
3.26 1/2, H elsingfors 13.10, B uenos Aires 
222 l / ł .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 11. kw ietnia. (Teł. G. P.) Am 

sterdam  286, Belgrad 12.49. Berlin  169.73, 
B ruksela 99.07, Budapeszt 123.98, Buka­
reszt 4.46 3/4, K openhaga 190.00,* Londyn
34.65, Madryt 119.45, M edjolan 37.47 1/2, 
N. Jork 709.35, Oslo 189.60 Paryż 27.93, 
Praga 21.01 3/4, Sofja  5.10.95, Sztokholm
190.65, W arszaw a 79.81, Zurych 136.73, 
Am erykańskie 707.70, N iem iecide 169.50, 
Francuskie 27.92, W łoskie 37.77, ju g js ło  
w iańśkie 12.41, Czeskie 20.99, W ęgierskie  
123.91, Szw ajcarskie 136.40, Rentu m ajo 
wa 0.57, Renta lutow a 0.62, Bankverein  
28.95, Bodenkredit 116.60, K reditanstalt
63.65, Anglobank 29.50, Bank H ipoteczny  
74 1/2, Kompas 0.87, L aenderbank 24.70 
Merkury 26.05, Kolej Północna 1067 
Austr. kol. państw . 28.01, Kolej południo­
wa 13.99, B row ary 108, A lpiny 41.10, 
Krupp 11.80, Rima 135.50, Siersza 10.20, 
Zieleniew ski 15.35, Fanto 6 1/2, Karpaty 
29, Galicja 73, Nafta 29.30.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 11. kw ietnia. (Tel. G. P )  L on­

dyn 124.02, N. Jork 25.40, B elgja 354.50, 
H iszpanja 427 1 f4, W łochy 134.15. Szw aj­
carja 489.50, D anja 681.50, H olandja
1023.50, Norw egja 678 3/4, Szwecja
682.50, Praga 75.40, Rum unia 16 Niem cy  
607, W iedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn 11. kw ietnia. (Teł. G. P.) N. 

Jork 488.21, H olandja 12.11 1/2, Francja  
124.02, B elgja 34.96, W łochy 92.48, N iem ­
cy 20.41.5, Szwajcarja 25.33.6, H iszpanja  
29.02.5, D anja 18.19.6, Szw ecja 18.16.8, 
Norwegja 18.26.7, H eIsingfors 193.90, Pra 
ga 164.78, W iedeń 34.71, W arszaw a 43.48.

OBROTY PRYW ATNE.
L w ów  11. kw ietnia.

Tendencja chw iejna. Kursa utrzym a­
ne. Obrót ty lko w dolarach średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8.91.0O—
8.91 25, dolary kanad. 8.86.00—8.86.50, 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.75, szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05.25—  
0.05.75, franki francusk ie 0 .34 .75-0 .35 .25 , 
franki szw ajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fun­
ty szterlingi 43.50.00— 43.80.u0, czerwień- 
ce sow. za jeden 32 .60—33.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00— 36.90.00.
20 franków  34.50.00—3-1.80.00, 20 marek 
niein. 42.80.00— 1.1,00.00 10 > rubli ros.
4 7.00.00— 47.50.(10

■SREBRO: Kor. nfi/iłi-. 0.69110 —0.70.00 
a Ker. a.ust. 3.5-5.00—3.60.00, floren austr.
• 7S.0f,t—1.S0 .0Ó, ruble ros. 2.95.00— 3.10.00 
kopiejki za rubel 1.18.00— 1.55.00.

bliżśzSroh dniach przpstąpiią iimżynieroiwiie
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[ NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 1

ZAWIADAMIAM, że powróciłem i  rozpo­
czynam tarrs najnowszych tańców, któ­
re zademomstmjĘ na Dancingu 15. No­
wicki junior, Piłsudskiego 16 3163-3

INSTYTUT tańców „Stan", Grodzickich 2, 
w yucza szybko najnow szych tańców.

3170-8

W O L N E  P O S A D Y .  
10 groszy za wyraz. 1

.CZELADNIKA stolarskiego poszukuje sto­
larn ia  I'\ Przeslakowskicgo w  Złoczo­
w ie. 3161

INTRATNE ZAJĘCIE. Poważno Towarzy­
stw o uibeapiećzeń operujące w  dziale ży  
cicnwym i  elem entarnym , poszukuje 
'Zdolnych zastępców we w szystkich  
m iejscowościach 'Małopolski Emeryci i 
zredukowani urzędnicy będij, również  
przyjęci i  pouczeni. Zgłoszenia listowne 
pod Lwów, główna poczta, skrytka ł- 72.

" 3118

RYSOWNIKA ucznia  Szkoły Przem ysło­
wej lub Politechniki z działu elektro­
technicznego poszukują zaraz Polskie 
Zakłady Siem ens, Lwów, Jagiellońska 
7. Zgłoszenia listow ne lub osobiste m ię­
d zy  .1.0—3  przedipol. w  biurze. 3158-2

POSZUKUJE się  paniny' piszącej biegło na 
m aszynie po. polsku i niemiecku. Zgło­
szen ia  pisem ne pod „Biegła" do Gene­
ralne; Ekspedycji Ogłoszeń, Legionów 1-

3159-3

ZASTĘPSTWO n a  okręg Lwoiwa pow ie­
rzy Spka hanefl. terihn- akwizytorowi z 
w iadom ościam i technicsnem i. —  Posia­
danie telefonu pożądane. Zgłoszenia z 
podaniem kwalifikacji, •refercneyj, za­
m ieszkaniu pod „Ruchliwy" do Admi­
nistracji. 3125-3

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. ]

POWAŻNA instytucja poszukuje lokali 
m ieszkalnych od zaraz, 4 pokoje z  kuch­
nią, orat  2 pokoje z kuchnią i  wygoda­
m i w dzielnicach: Halickie, Łyczakow­
skie, Sródmiecie, N ow y Świat, ponadto 
od 1 czerwca 2  i 3 pokojowe m ieszka­
n ia z kuchnią w  pobliżu lin ii tramwa 
jowych- Czynsz m oże być uiszczony  
3 góry za  d łuższy okres czasu Bliższe  
informacje teł. 11-69 w  dnie pow szed­
n ie od 9-16 godz, 3149-3

SZUKAM 3 pokoi z  kuchnią, pełny kom ­
fort. Zapłacę czynsz za  2 lub 3 lata z 
góry. Zgłoszenie do -Administracji pod
„Słoneczne". 311-4-4

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, osob­
n e  wejście. Zgłoszenia pod „Urzędnicz­
ka" do Administracji. 3181

MIESZKANIE 4 pokojowe z  kuchnią, z  
petaym  komfortem poszukrwane. Zgło­
szen ia  do Admanastracji pod „23".

3171-2
ZAMIENIĘ 2 ipoikaje z ucuchraą, akauca 

Leona Sapieihy na 1 pcŁój z  kuchnia, 
okolica jafleako/hróek, z  dopłatą- W iado­
m ość: ul- PiomntnowiŁza, 1. 11 sklep spo­
żyw czy  afprowńzacji miejskirsj. 3182

POKÓJ kawalerski um eblowany, duży sło ­
n eczny z  balkonem  na I. p. od zaraz do 
w ynajęcia dla solidnego pana. Zybli- 
kiew icza 49- 8121-3

[ POSADY POSZUKIWANE.
3 grosza za  wyraz- I

RUTYNOWANA sioetra-pdelęgniarka po­
szukuje posady, Wotojttść 5. U- p-

3166-2

WERKMI3TZ wszechstronnie w yteztalco- 
ny, b- długoletni kierownik działów  m a­
szynow ych , egz., poszukuje posady. —  
Zgłoszenia: Baltazar Sokołowski, Bory­
sław . Poste reśt; 3154-3

PISARZ prowentowy, sam otny, poszukuje 
posady. W arszawa, Nowomiejska 2, m. 
'8j Idzikowski. , 3098-3

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
12 gromy za wyraz. 1

| r m  m aterace. Ho-r W i l U I r l  i  ce paousziif.
przoSciaraflła poleca najian ej 

K. SKtBlflShi LUUSw KOBGPnlHa 4
Telefon Nr 51-10.

F O R T  E P T a  N  Y
BSsendoiiera, SchrSdera, Fflretera z  a n ­
gielską mechaniką okazyjni* sprzedam: 

HAN AK, Lwów, pilsr-dakiego 31 I- p.
' , . . 3177-4

K O Ł i D H M
tmAOISŁAML WEBER L»»* BATDREĆOŹl

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, ton wielki, 
piękny sprzedam niedrogo- Kopernika 
26. SRIeniarski. 3136-4

AUTO pięcie-, cztero lub trzytoncywe, uży­
w ane w dobrym sianie, o gumowych 
kolach, tup ię Teitdbauim, Stanisławów, 
Rynek 13. 3130-2

SAMOCHÓD ,,Fiat“, 6-osotoowy, bardzo 
dobry, (podwozie doskonale pod auto­
bus) —  tanio sprzeda: Majom, Lwów,
Koralnicka 6. 3106-2

FORTEPIANY, p ianina, fisharm oniuni
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 
na różne ceny, kupuje, m ienia, sprze­
daje: Hanak, Piłsudskiego 21, I piętro.

2985-10

FEJLETON ..GAZ. POR." z  13 IV. 1S"8

EDG AMD WALLACE. 61

M Ś C I C I E L
— Czy mr. B risan  nie wrócił?
Amerykanin potrząsnął głową.
— Nic, nic nic słyszałem o nim. 

Przed pół godziną py tał o niego jakiś 
obdhrty człowiek.

—- Okropnie wyglądający włóczęga, 
prawda ? — spytała dziewczyna. — 
Mówiłam z nim. O p ow iad a ł, że ma list 
do p. Brixa:na, ale musi go oddhć do 
rąk własn/ycb.

Spojrzała przez okno wychodzące na 
podwórze .pracowni. Na skręcie zaja­
zdu sbała poprostu ru ina człowieka. 
Długie, przyprószone siwizną, czarne 
włosy zwisały z pod brudne? starej 
czapki. Widocznie nędzarz nie miał 
koszuli, gdyż .przedziwnej barw y m a­
rynarkę nosił zapiętą pod sam ą szyją. 
Z po dar leg o trzewika wyzierały palce. 
W yglądał na la t 60, choć właściwie 
trudno było określić bliżej jego wiek. 
Nasuwało się przypuszczenie, że siwą 
szezeemowatn broda nie m usiała być 
golona od ostatniego pobytu w  .więzie­

niu. Oczy m iał czerwone i .zapalone, 
nos barw y stao-liljowcj, ręce zagłębio­
ne w  kieszeniach odi spodni, które 
przytrzym ywał sznurkiem okręconym 
dokoła swej szczupłej postaci. W tatfct 
przebierał nogam?, gwiżdżąc jakąś 
sm utną melodję, od! czasu do czasu 
wyciągał z  kieszeni list, patrzał uw a­
żnie n a  zabluiszczoną kopertę, zadowo­
lony chował go riapowrót. i  w  dalszym 
ciągu gwizdał i podskakiwał.

— Może pap zobaczy ten list? - -  
rzekła z niepokojem Adelh a nuż 
to coś ważnego.

-— Myślałem już o tom — .odparł 
Jadk — ale kiedy on nie chco dać.

— Nie przypuszcza p an  od kogo to 
jest?

— Nie mam najmniejszego pojęcia 
— odrzekł ICneibworth cierpliwie
ale teraz dziecko drogie dajmy spokój 
w fcwesftji Brixana, choć jednak ona 
niezwykle zajmującą i wróćmy do 
naszej pięknej Roselli. Ponieważ w  no 
cy rrie będziemy powtarzać zdjęcia w 
wieży,, zosfainiieroy na dziś w pracowni.

Robota była Ciężka/ ilość osób jak 
na reżyserię Jącką niezwykle, duża, 
inscenizacja staranna i bardzo wypra­
cowana tak, że wieczorem tego dnia

PRZYKRYM jest widok sukien ładnych i eleganckich, które 
zustały zniszczone już po pierwszem praniu jakimś gryzącymi 

ostrym, jednem słowem—nieodpowiednim środkiem. Obecnie; 
gdy są modne przeróżne lekkie i powiewne tkaniny, robiące 
nad wyraz estetyczne wrażenie, kwestja umiejętnego prania 
stała się istotnie bardzo ważną, dla każdej eleganckiej, a 
zarazem oszczędnej kobiety. Istnieje tylko jeden środek 
niezawodny do prania cienkich tkanin, a jest nim LU X , w 
którym urzeczywistnia się ideał prania o jakim marzono 
oddawno. T y ło  w łagodnej i arcy-czystej pianie LLfX’u; 
godzi się prać wszelkie delikatne mateijały, tak gładkie, jak i w 
desenie. W pianie L U X ’u pierze się przez wygniatanie 
brudu w dłoniach, bez tarcia i wykręcania, by nie uszkodzić 
kosztownych sukien.

W skazów ki, których 
n a l t ty  s i f  trzym ać.
Zrobić gfety roztwór 
L U X ’u, według przepisu. 
Pr«ó wygniatając. N ie  
trzeć. S p ł u k i w a ć  
kiłkikretwe w letniej 
w o d z i e .  N i e  
wykręcać.

PRÓBKA DARMO-
KTTPON Do “Sunląft” Spółki Akcyjni. SfcnUnk*

Pocztowa 479, PoctU Główna, Wąjłcawa.— 
Uprawom o bezpłatne pnwłam c mi próbnego pakietu Lux, 
wTStarcsMj^ocgo na próbne pr#nic.
Imię i na*wiako ........................... ...................... ....... .............................
Adrm  ..............................  -.......  *........... .

G.P.L,39 (Uprasz* sie o wyraźne pisanie.)

Lever Brothers Limited^ Angljs
L .’P.3»— j

wracając do domu, biedna dziewczyna 
czuła się okropnie zmęczona.

—  Panienko, a  niema tam gdzie mr. 
Brixana? — usłyszała na.gle pr-zy b ra­
mie cienki oenrypły głos.

Oglądnęła się trochę przestraszana, 
gdyż zapomniała o włóczędze.

— Nie, niema go dotąd! —  odpowie­
działa, — ale zobaczcie się z p. Kneb- 
worflhem, mr. Brixan mieszika, u  niogo.

— Przecież wie o tern. ma wszelkie 
informacje dotyczące p. Brixana.

—  Zapewne jesit w Londynie — do­
dała dziewczyna'.

— W łaśnie, że niema go w Londy­
nie — odparł tam ten ze strapioną mi­
ną —  gdyby był w .Londynie nie wi­
siałbym tu na karku dyrektora. P. Bri- 
xan wczoraj w yjechał z  miasta, a ja 
będę na niego czekać dopóty, dopóki 
go nńe zobaczę.

Mimo wielkiego znużenia, ubawiła 
ją wytrzymałość biedaka.

Przechodząc przez rynek dziewczy­
n a  m usiała uskoczyć co prędzej przed 
samochodem Stelli, Marry., która, by­
w ała caas&m dość nieostrożną autom a- 
bilis&ą. Aktorka klęła pod nosem na­
głym wirażem  wymijając Adelę, którą 
poznała w ositatniej chwili. Jechała

w  szalonym .pośpiechu, gdyż sir Grc- 
gory widocznie oprzytomniawszy znów, 
przyzwał ją dto siebie. Chciała czcm- 
pręd-zej dostać się do- Giif-f Towers, mim 
baronet zmieni zdanie.

Samochód zatrzymała, przed braftną 
pałacu, otworzyła drzwiczki i wysko­
czyła na drogę.

— Jeśli w  ciągu dwu godzin nie po­
wrócę, proszę jechać do C hichester i 
wezwfeć policją — rzekła do szofera.

ROZDZIAŁ XXXII.
PadoJmie brzm iącą kartkę zostawiła 

Stella u  siebie n a  biurku, # list na 
kominku. Nie przypuszczała jednak, 
że policja znajdzie list i kartkę dopiero’ 
nazajutrz rano. Rozmowa z  baronetem. 
była -dla niej niezmiernie w ażna. Swój 
wyjazd odłożyła umyślnie, mając na­
dzieję, że Penne życzliwiej będzie się 
■zapatrywał na swe obowiązki wzglę­
dem niej. Z radoenem zdumieniem' 
przyljęła zatem jego telefoniczne za­
proszenie, wystosowane głosem weso­
łym, nawet upjzejmypi. W yśmiał jej 
zastrzeżenia i  obawy- tak, że przezwy­
ciężywszy strach, postanowiła udać się 
do Griff Towers.

G. d  n.
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F O R tE N & H  w iedeński, krótki, ,z'3 1500 
»zl. sprzeda „M oniuszko", Zimorowifeza. 

-1 10. 3050-2

LODOWNICZKi słynnej marki „Maya" 
puszka ocynowana lub miedziana,
iRentschnei- L c g tó S m  37- 3039-10

„TA R G  M%  D & Z E W .fA 1
owocowe i krzewy — już cię rozpoczął 
przy Towarzystwie Gospod. Wchodn. 
Małop. wa Lwowie ni- kapemika 20

Targ trwać bodzie aż do wyczerpania  
zapasów-

Po zaknpno zgłaszać się między 9-tą 
rano a ?-gą popołnomn. 3173-2

I R Ó Ż N E  DC H E H iE N U . 
10 groszy za  wyrao,. I

ZARZĄD KOŁA T. S, L. w Truskaiwcu 
w ynajraie kram (sklep) na czat; sezonu  
kąpielowego tj. od 1. maja do 31. paź­
dziernika. Dział galamtaryjciy; kosm ety­
czny, 'kilimów iłd,. Zgłoszenia przyjmu­
je przewodniczący Kola T. S. L. w  T-ru- 
skaiweu. 3162-3

ŻJTOGRAFJA Czajkowskiego, ul. Cicha 5- 
Lwów. Nerprzystępniejsza dla robot au- 
tołitografje, w ydaw nictw  nut, skryptów, 
odbijanie z pism a m aszynkowego, oraz 
w szelkie druki reklamowe, zaproszenia, 
adresy i rozmaite ulotki. 3165-2

POSZKODOWANI wojną i waloryzacją, 
żądajcie natychm iast bezpłatnych nu 
m erów , okapowych tygodnika:'„G azeta  
dpoleczna", Lwów —  Pełczyńska 5 A.

T 3167

ŻAŻDEHU bez jłoręKi spezeaa w ypoży­
czy  m eble wszelkiego rodzaju na drago 
term irowe spłaty tirnm Jakób Czysz, 
Lwów, katow skiego 7 (naprzeciw ka­
tedry) rok zaloż. 1894. 2850

CHOROBY WENERYCZNE I* uazłaruałe 
skórne, neurastenję je iu nainą  tęczy pe 
cja llsta  Dr. Frisch , W atow a 11. 2832

OKUCIA budowlane, narzędzia stalowe  
poleca: iM. Bitiis/Lj. Lwów, Kopernika 4, 
liamdfl żelaza. 3176-2

©o p ó ł opieko powszechnie K rem  O g ó rK o w y nadŁje p iękną  
znant a  skuteczności i deliKatną cerę.

K rem  V e n u = ś  usuw a pryszcze, 11- 
szaje i piegi.

.6ÓBSKIE6C A g a t o l  i W S en to lin  najlepsze prósz
 ' S T *  ki do zębów .

%£ £ £  E k s lk a n s  po jednym  użyciu usuwa 
przykry zapach potu.

ŁABGR ATORJDM S T . G Ó R S K I ,  W ARSZAW A. 
f e  . — Źadać wsztdzue - . =

iulipeśzTebI eTe
MIĘDZYNARODOWE

T  A Ń G
2 8  kwie tnia -  7 m ała 1S28 r.

Przegląd Przem ysłu Ogólnego.
L iczni w y sta w cy  za fran iczn i. Składy w oln o c ło w e

D ziały specja lne:
a) L udow a dróg,
b) T echniczne p o stęp y  w  gm inach, 
c  G ospodarka energetyczna,
d) R olnicze produkty ek sp ortow e i
e) RŁdjo.

UDOGODNIENIA DLA PRZYJEZDNYCH.
W  P o lsce  p rzysługuje  prawo jazdy  klasą, o  i  w yższą n iż k ia ’ 
w y k u p ion ego  b ile tu  W  C zechosłow acji — zniżk 2: % -owa, i 

W ęgrzech zniżka 50% -owa tam  i z pouTOmm. 
P rze ja zd  p rze z  gra nice  bez w u y i  

Cena leg ity m a cji nu Targi: Zł. 6'50.
Inform acje i leg ity m a cje  na Targ. do nab ycia:

B u u ap es t, Urząd Targów, V ., A luotm any-utca 8.
L w ów : P o lsk i L loyd S. A , Jag ielloń sk a  8.
K raków: K ontynem araa Sp. T ransp ortow o-K om isow a

z o . o . iP aw ia 6). 
B ielsk o: P o lsk ie  Biuro Podróży „ O rb s“.

Kwiflt Pcfazoch i T i f p t a ż y
Emil Krochmal i

Jagiellońska 11 a.
Urządza 8-m io dniow ą sprzedaż Konkurpnsyjn*}, do 

przekonania  dobroci n aszego  tow aru  ' 
Pończochy-, skarpetki d ziecinne, w y k w  ntna b ielizna  
dam ska, szlafrok i i kom pletna garderoba dziecinna.

Uwaga: R ękaw iczk i skórzane m arki Karisbsd, 
k ozłow e, o ierw szej jakości po z ł 8.

C e ry  bez Konkurenci! ody? o rys in a ln e  faD rycine.

są
na

H E M D G E N
nrastwór-Mlaz*

N t o w s A

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMa

K  L A W  E

Inserujcia w 
Gazecio 

Poranne]

OGRODU ,za/dnzerwicmeigo, pii.fcni-e położo­
nego -z iłtem ą (we-randą), ew -ntualn ie  
na paryjapji-ch m iasta, blisko tramwaju 
poszukuję. ^Sezom", A taintetracja . 3169

1*NIEWA")N *M  ztóibicmą książeczkę w oj­
skową Mikołaja 1 musiewdcza, wyd tną 
przez Powiatową Komendę Użupefaiicń 
Czwtików. a i  SD-:-':

Magistrat Miasta Brzażan.
L- 2389/28. Brzeżany, dnia 4. kw ietnia 1928.

KONKURS
MagiisWt Miasta Biz&żan ogłasza kor, kuns ną posadę:
1) Inżyniera buduwlano - diugowego, obznajoiuionego z  budową wodociągów  

i  kanalizacji-
Podania należy udokumentować dowo Jem fachowego wykształcenia, dowodem  

odlbyoiŁ przynajmniej 3 letniej praktyki i nie przekroczonych 10 lat życia.
Ż posadą tą połączone jest uposażenie według grupy X. ewentualnie IX. wraz 

ze ..szystkirni dodatkami przysługujący m i urzędnik om państwowymi i 15 proc. 
dodatkiem kom unalnym .

Posada nedaną. będzie na razie pro-wi zorycznłe, a  po .oku zadawialniającej słu­
żby m oże nastąpić stabilizacja.

2) Na posadę ogrodnika miejskiego.
W arunki według um owy. Podania na obie posady należy wnosić do dnia 1. 

maja 1928 r-
3123-3 Burmlotrz:

Stanisław  W iszniew ski w. r

L. 2397/28. W Sanoku, dnia 5. kwietnia 1928
CGŁOTZENiE.

Magistrat król- wota. m- Sanoka, ogła sza

KONKURS
na obsadę steio-wis-ka elsktrem outna w elektrow n i miejskiej w Sanoku.

W ymagana jesz znajomość obsługi generatorów, rozdzielnic i sieci nadpowietrz- 
nej przy prądzie 3-fazowy m.

Warunlki uposażeniu, ustali się, na podstawie kwalifikacji kandydatów w e­
dług um owy. Dostarczenie m ieszkania siu żbowego jest m ożliwem .

■Podania należy wnosić do dnia 21. kwietnia br do Magistratu m. Sanoka. Do 
podań należy załączyć:

Świadectwo wyzw olin elektromonters kich,
dowody praktyki,
życiorys,
św iadectwo moralnoci. 3133-3
Nadanie stanowiska nastąpi, od dnia 1. maja br na jeden rok, poczem m oże no- 

sląpić przedłużenie stosunku slużbwwego-
Burmistrz:

Dr. Jan Parajewski.

Gsbufa morska świeża 
i w szelkie t r u t k i  na 

szczury i m yszy
tyiko u S U D H O F F A
Lwów, Akade micka Nr. 8.

DTRiiżada - n «
W y w orne napoje elegant ki?go  
św iata  o n ied ośc  gn ion ym  sm aku. 

S kosztuj a p rzeko nasz sią.

aizki dzieoiie
po ceDach fabrycznych p o ­

leca  w ytw ó' nia

LACHERA, SjfHSUlSHa 28.
— n a  ż ą d a n i e  c ó d n i k i ,  — —

Do sprzedania
2 AUTA
marki RENAULT, B-ki, limuzyny, 
w dobrym siani3, na chodzi?.
Z głoszen ia  p isem n e pod  „AUTO“ 
do C entrali R eklam ow ej L w ów  — 

K oralnioka 4.

" • ' ■ ( V ‘ o - r • > t / i ’-.
P | llj> B -r WYTWÓRNIA SIATilL

i||l|lC ip jW IĘ C K fl
1 ^ :  ■ : . i p i i - m ; .  puęiYHSKftaai:

fc rś lf f i™  '  ŚIŁTKl 'bo ; OCROOZEŃ,
W f ' Ą  |B '(  “ ..Wkłaoy do łóżek;
P  i i i  l l  v 0 B «  bAUCIA aJUOOWŁAJce.

a J r 1 CtMY ltt)MRURENĆYlNŁ »'
. 'b: W :r?.+ ’

I.. 189-7-l- -• Jaworow, dnia 6- kwietnia 1926.

Zarząd pow iatow y w Jaw oirw ie tuz  p isn’e niulcjazem

KONKURS
na posadę rachmistrza do prowadzeni. ks!ąg karowych v ed !e  ińMtpkeii kasowe- 
sSofennkowEsi nstafonei na a n d r t  § 53 rotp- K t o t ó ł  Spraw wewn. i M jnistii 
S^Arlm z dnia 28,/3. 1987 (D*. U. B- P- Nr, 38 po*. 3«5)

W yseaganem  jent:
M OhywąlcJrJwo po skie
?,) W yhsŁtalcenie Średnie
3) Ni eprsekracsalny 40 rok życia.
41 Lgr&iuiii bnchalterriiif lub z  rach unk ow ość państwowej.
5) Pj zynajmnicj 2 letnia pras tyka w  insi ytucjach państwowych lub samo- 

iŁądowych.
Płaca wedle X. kategorji plac urzędników  państwow ych plus 15 proc. doda 

tik  komunalny.
Posada dc objęcia od d o n  1./5- 1928 prowizorycznie, po roku zaś niena^ in ­

nej służby m oże nastąpić stabilizacja.
?(i*ian'a z  odpisem świadectw n a le ży  wnosić do dn>a 20. kwietnia 192? ns 

ręce Zarządu powiatowego w Jaworowie.
S tk rila rz : Gzennak wr- Przewodniczący Starosta: Malinowski wr

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etrowy  

'(mer. 30 mm.) ogłoszenia zw ykle za lek- 
tłem  12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 mm.) nadeslrne 3b gt., 
za wiersz 1 szpalt, m iljm etrow y (szer. 
60 mm.) po k io n ice  40 gr., za wiersz 
Ł-*zprK. m ilim etrow y (szer. 00 m m  ) w 
tekście (kronika, repertuar, dzia ł ekono­

m iczny ild.) 50 gr.. za w iersz 1 szpuli, 
m ilim etrow y (sztr. 60 mm,i w artykułach  
100 gr.. za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y  
(szer. 60 mm.) h a  pierw szej stronie 60 y r , 
drobne ogłoszen ia za iło w o  10 gr., drob  
nc og łoszen ia  kupno i sprzedaż za słow a  
12 gt.. drobne ogłoszen ia  n^ trym onialne, 
korę ipundencj 12 gr., pryw atne ra f*ę- 
wo 12 e r ,  dl-, o o trźeb u ^ ą m b  ń ,  cy  lub

posady 3 gr„ całe strona ogłoszen iow e  
SH5 zł„ pó ł strony ogłoszen iow ej 15C r t, 
cała strona tekstow a ISO zł., rała strona 
pod nagłów kiem  (l-*za 570 zł. O głosze­
nia zam iejscow e 30 proe. droższe. —  Za 
ogtórzeuia w  m iejscu  zsstrzeżonenw o g ł  
szcuia raobwo stojącą « »ez num eru doli 
czarny 25 pfirą O J^owit-izialr d e )  ra ter 
m inow y irolc n ie  orzyjnutem y Port*

przekazów nie bonitikujem y —  Uwaga 
Kolum ny ogloscen iow e *« podrlelnna rai 
8 łam ów (szpalt), tekstow e aa ij 
(szpalty*

PRENCMErATI mlesleeznaj 
2 dostawa na m iejsce lab  nrta-

“ylks pocztu,wg . . .  , 4  I ł
Se* dostaw i c L A A
Za granicą .  • •  * < • .  at- ?.»■

Z  drukarni Spółki w ydaw niczej: GRÓDKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Pl Ofifett GO, we Lwowie., 4>dp. rc<i, hT''£ l A > u .l i ' / .  \ i »\\


